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KRUCJATA PRZECIWKO Hiszpanii 2.000 ochotników iflandz- ochotników irlandzkich, którzy prag- CZERWONYM BARBARZYŃCOM kich, należących do organizacji fa- ną walczyć po stronie: powstańców, LONDYN. 16.9. Dziennik „Star”' ; szystowskiej gen. O'Dufly. Chociaż mogłoby spowodować poważne kom- 

  

donosi, iż w kołach rządowych wy” |całą sprawę otacza  jaknajwiększa” plikacje międzynarodowe, wołała poważne zaniepokojenie wia- |tajemnica, przybycie do Hiszpanii / Dziermik twierdzi, iż werbunek domość o zamierzonym wyjeździe do „ochotników _ został zorganizowany SRT !przez hr. Arellano, należącego do 
jotoczenia Alfonsa 13. Arellano do- turystyczny starcza potrzebnych na zorganizo- 
dwie oddziałów funduszów, pracu- łotnik Kowalski, nr. konk. 13— |jąc w jaknajściślejszej współpracy z 

lot-'gen. O'Duffy, Myśl zorganizowania 
, oddziału ochotników, . podąż 

wylłądo- z pomocą powstańcom 

Lolniczy Konkurs 
: \Й’ЁВЗШ\УА&;&& Dziś eamo- a a ka oty, biorące udział w 6 krajowym lotnik Prusz: i, nr. ‚ 8 — lotn. konk. tur. przebyły dwa końco” -nik Markowski. Następnie w godzi- we etapy, a mianowicie piąty: Liwów nach między 17.09 a 17.20 — Brzezany — StanisławówLwów wały ma lotnisku następne trójki została rzekomo przyjęta oraz szósty: Lwów — Zamość p. k. samolotów konkurso: ; tuzjastycznie w nacjonalistycznych Lublin — Warszawa. | Z samolotów konkursowych, któ- | kołach irlandzkich. W. kołach tych Na tym ostatnim etapie 21 samo- |re na tym etapie startowały indywi- uważają, iż organizowana przez hr. lotów konkursowych wystartowało dualnie, pierwszy przybył o godz. ' Arellano i gen. O' Duffy ekspedycja w kluczach po 3 samoloty, ubiegając | 16.37 mr. ikonk.. 12 — łotnik Broni- | jest prawdziwą religijną wyprawą się o nagrodę zespołową. sław Zakrzewski (aerokl, wileński). | krzyżową. Wielu z pośród ochotni- Najlepiej lecący klucz na tym eta-| O godz. 16.36 nr. konk. 13 — lotnik; ków służyło w armii brytyjskiej pod- pie mógł uzyskać 200 pkt. Szarek (aerokl. lwowski). czas wojny światowej. Są to wytraw- O godz, 17.09 wylądował na łot- „O godz. 16.37 nr. konk. 2 — łotnik ni i doświadczeni weterani, którzy, nisku mokotowskim klucz samolo- Grzegorz Niełubszyc  (aeroklub wi-| zdaniem dziennika mogą mieć po- tów aeroklubu łwowskiego, nr. konk. leński). ważny wpływ na wynik konfliktu. 

z i ncki MADRYT NIE CHCE ŚWIADKÓW. Następca $. p. Stpiczyńskiego BERLIN 169 Nodewyczejiy 9 „Kur. Polski“ donosi, že — re- tygodni, Jest jednak już rzeczą u'|słannik „Nachsausgabe” donosi z dakcję naczelną „Kurjera Poranne" |staloną, iż kierownictwo bi та о- ai że władze portowe w Por- go” objąć ma w najbliższej przyszło-| bejmie: ppułk. dypl. Jan Kowalewski, tugaletto ostrzegły dowódców zagra” ści były marszałek Sejmu, były wo* | obecnie attachć wojskowy w Buka- | nicznych okrętów wojennych, że jewodą krakowski senator Kazimierz | reszcie, н port Bilbao będzie ‘гафгойгопу mina- Świtalski, | Pułk. Kowalewski funkcje swe) mi. Dowódcy stojących w porcie Kierownictwo stworzonego pas pełnić będzie w charakterze wice- | okrętów niemieckich į brytyjskich śp. posła W. Stpiczyńskiego w pre-| ministra w prezydium Rady i wspólnie omówili stanowisko, jakie zydium Rady Ministrów biura akcji strów, które to stanowisko od chwi- należy zająć wobec tego ostrzeżenia, i planowania nie zostało dotychczas | li powołania d-ra Grzybowskiego na Decyzja nie jest jeszcze znana. Jak od chwili śmierci posłą Stpiczyń- ; ambasadora w Moskwie nie jest ob- się zdaje, władze madryckie usiłują skiego obsadzone. Obsadzenie tej | sadzone. groźbą tą skłonić okręty zagraniczne placówki nastąpi dopiero za kilka do opuszczenia miasta i porzucenia 
alkcji pomocy uchodźcom. Ponadto 
w Bilbao znajduje się przeszło 2.000 
zakładników. 3 

PRZED ATAKIEM NA MADRYT 

PLONACY ALCAZAR 

! 
munikatu gów, gen. Franco! 
ściąga w dalszym ciągu transporty 
wojsk z Afryki, Gen. Miolą dał od- 
działom wojskowym 4 dni wypoczyn- 
ku ‚а następnie skieruje je na front 

adarrama, 
Jak przypuszczają, za 15 dni roz- 

pocznie się atak na Madryt Kolumna 
operująca w kierunku Toledo posu- 
nęła się o 35 klm. Oddziały pulkow- 
nika Redondo zajęły drogę, pnowa” 
dracė do m. Rondo na odcinku Ma- 

. laga. 

DEKRET JUNTY POWSTAŃCZEJ 
| „BURGOS. 16.9. Junty rządząca o 
"głosiła dekret, stawiający poza pra- 
wem wszystkie stronnictwa, wcho* 

„dzące w skład frontu ludowego. Ca- 
ły majątek ruchomy i nieruchomy 
tych stronnictw przechodzi ma zasa- 
dzie wspomnianego dekretu na włas-. 
ność państwa, 

      
uległy  zniszezeniu 

Podczas oblężenia Alei przez wojska rządowe 
budowle miasta. 

  ząbytkowe 

Mntjata przeciwko czerwonym barbarzyńcom | 

„ państwowe 

TENEROFE. 16.9. Według ko” ;; 

dawców i organizacyj robotniczych 
kowieto okręgu włókienniczego. 
onterencja przeciągnęła się poza 

godz. 8 wiecz, Jest rzeczą prawdopo- 
dobną, że próby zlikwidowania kon- 

iktu mie zostaną zakończone w dniu 
dzisiejszym, 

Min. Salengro wyszedłszy na 
chwilę z pokoju obrad, zakomuniko 
wał przedstawicielom prasy, że 
głównymi punktami spornymi w tym 
konflikcie jest nie tylko Ik: ja pod 
wyżek lecz również kwestja ееа 
tów fabrycznych, <o do których 
przemysłowcy zgłaszają zastrzeżenia 
oświadczając, że inst ja ta naru-| 
= autonytet właścicieli į kierow- 

ów fabryk. ! 
Konflikt włókienniczy ogniskuje 

na sobie całą uwagę kol litycz- 
nych Paryża, , W! okręgu włókienni. 
czym Wogezów strajk przybrał rów* 
nież poważne rozmiary, obejmując 
67 faj z 25 tysiącami robotników, 

Przemysłowcy Francji nie thrą sowietów w fabrykach 
przy czym 59 fabryk zostało przez 
robotników okupowanych. 

Ośrodkiem konfliktów również 
stał się w dniu dzisiejszym okręg 
metalurgiczny, położony na dniu 
dep. Mozy, gdzie w Śt Didier wy- 

szyb- „buchł strajk o podwyżkę płac i 
ko rozszerzył się na cały szereg oko- 
licznych fabryk. 

| TAS AEO SORT PORORKOEFOROGTH 

Aeronauci polscy 
w Archangielsku 
MOSKWA. 16,9. Aeronauci pol- 

scy kpt. Janusz i por. Brenk przybyli 
dziś samolotem do Archangielska i 
dziś w nocy wyjeżdżają pociągiem 
do Moskwy. Wystosowali oni list 
otwanty do „Prawdy Siewiera”, w 
którym dziękują władzom, ludności i 
lotnikom sowieckim za okazaną po- 
moc i gościnność, 

  

Komuniści strzelają 
do policji 

WARSZAWA. 169. W kilku 
wsiąch pow. hrubieszowskiego į za-| 
mojskiego woj. lubelskiego władze 

stwiedziły działalność 
wywirotową szeregu agitatorów, sto”, 
sujących bezwzględny terror wobec | 
miejscowej ludności. W! związku z | 
tem zarządzono ostatnio rewizje u 
działaczy komunistycznych, aresz- 
tując ich i przekazując władzy. SĄ” | 
dowej. 

W. dniu 16 b, m. w trakcie prze: | 
prowadzania rewizji we wsi Żuków 
śminy Miączyn pow, hrubieszow- 
skiego zebrała się większa grupa wy 
wrotowców, która pragnąc udarem- 
nić aresztowanie ich przywódcy, za” 

atakowała czynnie oddział policyj- 
ny. Do policji oddano szereg etrza- 
łów ewolwerowych, w wyniku czego 
zostało ranionych 3 policjantów, 
z których jeden zmarł w szpitalu w 
Zamiościu. 
Dowódca oddziału policyjnego po* 

lecił oddać w powietrze «s: ostrze 
gawcze, gdy zaś to nie odniosło skut- 
ku i wywrotowcy w dalszym ciągu 
nacierali na policję, oddział policyjny 
zmuszony był w obronie własnej od' 
dać strzały do atakujących, W czasie 
starcia zabiły zostało 5 wywrotow 
ców. Po przywróceniu spokoju, wła- 
dze bezpieczeństwa zaaresztowaly 
15 znanych komunistów podżegaczy. 

Straszna katastrofa 
kolej 

Dnia 15 bm., o = 16.07 na 
linii Mołodeczno — Lida, na szlaku 
Mołodeczno — Połoczany, 
się pociąg składający się z dwiuch 
parowozów, jadących luzem w kie-! 
neaku  Mołodeczna, z pociągiem, ! 
składającym 516 @ próżnych wago- 
nów, jadącym w kierunku Połoczan. 

Pierwszy parowóz pociągu zdą- 
żającego do eczna wykoleił się 
z tendrem i został uszkodzony. Dru- | 
gi parowóz tego pociągu oraz paro-' 
wóz pociągu ze składem wagono-' 
wym są lekiko uszkodzone, Brankkard 
i dwie platformy są uszkodzone i 
wykolejone oraz wykolejony został 

  

Zmiany 
w Sądownictwie | 

WARSZAWA. 16.9. Prezes Sądu 
Poscjaato w Wilnie p. Wacław 

yszyński oraz Prezes Sądu Okrę- 
pm: w Wilnie p. Michał Kadusz- 
iewicz przeniesieni zostali w stan 

spoczynk: 

Kto wygrał na loterji? 
Pierwsze ciągnienie 

75,000 — 128333, 
10.000 — 27201 110226. 
5.000 — 59467 80893 87584, 
2.000 — 27643 95119 95307 96459 

98399 102006 102183 106277 137064 
138128 141442 187172 191571, 

jeden wagon kryty. Uszkodzenie to- 
ru było lekikie, 

Kierownik iągu ze składem 
wagonowym, Włodzimierz Dąbrow* 
ski, został ciężko ranny, a następnie 
w ciągu nocy zmarł, Konduktor te- 
$oż pociągu, Jan Kowsz, doznał 
złamania lewego podudzia, Rannych 
odstawiono wagonem sanitarwym do 
Wilna, do szpitala kolejowego. 

Jak ustaliło wszczęte dochodze- 
nie, przyczyną wypadku było samo- 
wolne uruchomienie pociągu ze 
składem wagonowym przez kierow- 
niką pociągu śp. Dąbrowskiego bez 
wiedzy kierownika ruchu na stacji 

I Mołodeczno. 
Przerwa w ruchu tnwała około 6 

"godzin. Dochodzenie prowadzą wła- 
dze śledcze i kolejowe, 
KOMISJA BADA PRZYCZYNY 

KATASTROFY 
POD MOŁODECZNEM 

W związku z katastrofą w dniu 
wczorajszym z Wiilna wyjechała 
specjalna komisja techniczna, która 
zajmie się baldaniem przyczyny ka* 

POGRZEB TRAGICZNIE 
ZMARŁEGO KOLEJARZA 

Jutro odbędzie się na koszt Ko- 
lei pogrzeb tragicznie zmarłego ko* 
lejarza Włodzimierzą Dąbrowskiego, 
ofiary katastrofy kolejowej pod Mo- 
łodecznem. 

W pogrzebie wezmą udział przed- 
stawiciele władz kolejowych, rodzi- 
na i pluton K. P, W. z orkiestrą. (h)
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GŁOSY CZYTELNIKÓW 

(0 ważniejsze: nobożeństoo CZy DON 
Powyższy nagłówek. podyktowa- 

ny nam został przez osobliwy incy* 

dent, jaki zaszedł w jednej z naszych 

męskich szkół średnich, w pierw- 

szym dniu rozpoczynającego się TO“ 

7 3 = 

W sprawie emerytur 
Wicepremier i minister skarbu p. 

Kwiatkowski przyjął przedstawicieli 

emerytów, z którymi omawiał zmia- 

ny galkie mają być wprowadzone w 

tak krzywdzącym emerytów ‚ беКте- 

cie z listopada ub. roku, Projekt mo* 

wej ustawy, który, jak wiadomo, bę* 

dzie wniesiony do Sejmu, jest w Mi- 

nisterstwie Skarbu opracowany i za 

dwa tygodnie ma się odbyć ponow- 

na konferencja emerytów z p. wice” 

premierem 
Z rozmowy onegdajszej emeryci 

Rytualnie a nie humanitarnie 
Sąd grodziki w Warszawie rozpa- 

trywał sprawę Moszka Zyllberberga, 

rytualnego rzezaka drobiu, oskaržo- 

nego o to, że w dniu 2 czerwca r, 

znęcał się nad drobiem, a mianowi- 

cie: po przecięciu nożem szyi kilku 

gęsiom, nie powiesił ich na specjal 

nych widełkach w celu wykrwienia, 

lecz zaraz oddawał żywe do rąk о- 

prawiaczy, którzy skubali je jeszcze 

7 

b. zwierzętami, którzy stwierdzili, że 

ku szkolnego. Oto chłopcy, przyby w pantofle, mniemając, że w pierw- 

wający na nabożeństwo do „nė szym dniu, do kaplicy przybyć mo- 

gimnazjalnej, odsyłani. byli katego- $a w obuwiu bez zmieniania $o 

rycznym rozkazem nauczyciela do obowiązujące miękie pantofle, 

domów, ponieważ nie zaopatrzyli się Skutek owego postępowania był 

taki, że w kaplicy znalazła się tylko 

część młodzieży, zaś niektóre klasy 

chłopców zaledwie. 

*" Rodzice odesłanych dzieci wiel- 

ce się temiu dziwili a i reszta społe- 

czeństwa, powiadomiona o powyż” 

szem zarządzeniu, nie może się nie 

oburzyć, że zakład wychowawczy w 

Polsce stawią wyżej sprawę  ewen- 

 tualnego porysowania podłogi 

wynieśli nadzieję, że najbardziej do- 

tkliwe przepisy dekretu zostaną w 

nowej ustawie uchylone, w szczegól- 

ności zaś nastąpi zrównanie w trak- : 

towaniu t. zw. emćrytów państw za”, czestnictwa swych gey 

borczych z inn. kategorjami. Różnica z seca E г 3 

w wydatkach, jakie pociąśną za sobą Į 2 ) 

zmiany pizewidywane przez emery“ Rozumiemy, że ze względów hy 

tów, wynosi około 12 m.lionów zł. 

rocznie. Zainteresowani mają więc 

nadzieję, że tak w stosuniku do bud- 

żetu ogólnego niewielką sumą znaj” 

dzie w tym budżecie pokrycie. 

żywanie painiti 

jest wielce pożądana, ale czy bez- 

nie przekroczyła w tym wypadku 

właściwych granic? Czyżby u nas 

do tego już doszło, że nawet w szlko* 

le żywy puls życza ustąpić musi 

przed, stukiotemi martwej maszyny 

do pisania, 

paragrafy regulaminów szkolnych? 

tros i a SAS TIE R TNS 

oskarżony był kilkakrotnie uprze- = is ša r i. 

dzany i nadal wykonywat omawiane JESIENNE REGATY W TROKACH 

czynności, sąd skazał wspomnianego Sekcja Żeglarska „Ligi Morskiej 

rzezaka ma 50 zł. grzywny z zamia-|i Kolonjalnej w Wilnie urządza do” 

ną, w razie niezamożności, na _ sie-| roczne jesienne regaty żeglarskie na 
jez. Trockiem, w dniach 19, 20 i 27/IX 

36 r., w/g programu następującego: 

Sobota (19.IX.) — Biegi elimina- 

cyjne junjorów. Początek o godz. 15. 

w stanie żywym. 
Po zbadaniu świadków-inspekto- 

rów Zjednoczenia Tow. opieki nad 

  
dem dni aresztu. 

  

Punkt kulminacyjny uroczystości partyjnych w Norymberdze: przegląd oddziałów SA 

1 SS przez kanclerza Hitlera, 

  

Niedziela (20.1X.) — Bieg fna- 

łowy junjorów; 2) — biegi żeglarzy 

kwalifikowanych; 3) — bieg = 

Niedziela (27.1X.) 1) — Bieg o 

„mistrzostwo na jeziorach Tnockich''; 

2) — bieg „senjorėw“. 

Tabor, przeznaczony dla regat, 

składa się: 1) Dziesiątki — 5 sztuk. 

2) Olimpijki starego typu — 7 sztuk. 

3) Piątki - szarpi (dychta) — 8 sztuk. 

Zgłoszenia do regat kierować do 

godz. 14-ej dn. 16.IX. pod adresem: 

„Liga Moiska į Kolonjalna“, Wilno, 

ul. Orzeszkowej 11-b, m. 4; tel. 18-16. 

Uroczyste poświęcenie 

| nowych dzwonów 
| W ub. niedzielę odbyło się uro- 

czyste poświęcenie nowych dzwo” 

nów w  Fanze Grodzieńskiej, Po- 

święcenia dzwonów dokonał przyby- 

ły z Wilna JE, ks. Arc biskup Mie- 

topolita R. jalbrzykowełi w obec 

ności duchowieństwa i przedstawi” 

cieli władz administracyjnych, woj- 

skkowych i samorządowych. (h) 

Rzucił się pod pociąg 
Dnia 16 bm. o godz. 6.57 na stacji 

Roś (pod Wołkowyskiem) pod przy” 

bywający pociąć osobowy rzucił się 

w celu popełnienia samobójstwa u- 

mysłowo chory Jan Lachowicki, 

konwojowany przez pol:cjanta. Koła 

wagonu zmiażdżyły Lachowickiemu 

%, stopę lewej nogi. Po udzieleniu 

pierwszej pomocy przez arza 

miejscowego odesłamo. do 

lansu kolejowego w 

Pk 

5 
222, 

"VI Oystūda 
W niedzielę dn. 13 września 

otwarta została w pawilonie Targów 

Wischodnich w Ogrodzie Bernardyń- 

skim VI-ta z kolei „Wystawa prac 

Niezależnych Artystów sztuk pla- 

sbycznych', Towarzystwo to zawią* 

zane osiem bodaj lat temu, o którem 

niejednokrotnie miejscowe snoby a i 

artyści innych „modnych k.erunków, 

mawet i studenci wydziału sztuk 

pięknych, pisklęta rozpoczynające 

dopiero lot, wyrażali z przekąsem 

opiniję, jako o związku malarzy sta“ 

rej „wyranżerowanej szkoły”, „prze- 

żytków dawno wycofanych z obie- | 

gu”, „mydlarzy” 
jedynem w Wilnie, które, wykazuje 

żywotność, Zawiązane staran.em i 

energją jednego z najzdolniejszych 

swych członków Czesława Znamie” 

rowskiego, od tego cząsu każdej je- 

* sieni przedstawia publiczności doro- 

bek ostatniego roku. Co więcej nie- 

którzy z członków milczącego ai E 

dawna Tow. Artystów Plastyków — 

widać wobec inercii tego Tow. prze- 

szli do Niezależnych i wystawiają 

już wraz z nimi swe prace. Tak Ra- 

fał Jachimowicz, W:erusz Kowalski 

a ostatnio Edward Karniej, narazie 

dopiero w charakterze gościa. 

Co jest pożałowania godne, to to, 

że Tow. Niezależnych prawie 

pełnie nie posiada narybku, Ci naj- 

etc. jest właściwie ; 

zu-i pelne utajonego życia kwiaty arty | 

Niezależnych ks 
ładny”. 

lepsi — to wciąż ci sami, ci pierwsi, Majsa 

,założyciele Tow. Niezależnych. No- „wnętrzami. 

wych, młodych sił niema prawie niką wykonania fragmentu 

wcale, lub owoce ich pracy są zbyt trza kościołą Dominikanów" 

nikłe aby je brać pod uwagę. 

į Dodajmy do tego, że w przyjmo” ciszą świątyni. Zwracają uwagę mu” 

waniu prac na VI Wyst. Niezal., za” ry Ś-to Michalskie (temperą) dzie” 

rząd przeprowadził ogromną se- dzińczyk „domu Mickiewicza” na 

iekcję, odrzucając mniej więcej 75, Bernardyńskim z wesołemi plamami 

80 proc. a będziemy mieli dość słońca na drzwiach 

smutny naogół obraz stanu sztuki kobiecy ma miękikość pastelu. 

plastycznej w Wilnie. Szer portrecików  Wierusz- 

Na obecnej VI wystawie w pej” Kowalskiego oddać by można za je- 

zażu jak zwykle przoduje Cz. Zna” den świetny w _ wyrazie i technice 

mierowski. Artysta ten przedziwnie portret własny. Dzieło prawdziwego 

ciepło i serdecznie odczuwa przyro” talentu. л 

`‹3е i to jej umitowanie przepaja kaž- RZ w: podobieństwie jest portret 

"de jego płótno, czy to będą „Rozto” dyrektora Banku Pols. J 

(py w.osenne“, CZy! słońcem osrebrzo- Smiętk'em i  melancholją tchną 

|ne „Obłoki” nad polem po żniwach, bezsłoneczne niewielkie  pejzaze 

czy emiętek „Zmierzchu” z bieleją- Wacława Dawidowskiego z najsmęt- 

cym w dali kościołkiem; jego „Po niejszym wśród nich PZ. la- 

deszczu” i „Ku jesieni ma blask ko- sem, który już znała: mabywcę. 

i soczystość  zielemii omal Wyjątek stanowi pełna słońca „Dro- 

boecklinowskie; jeden z motywów z ga w P. 3 

nad Narocza prom'eniuje ciszą i po” Tadeusz Gadomski dał kilka 

|godą przy kontraście palących się w portretów jak zwykle charaktery 

, słońcu złotem pękach kosaćców, a stycznych przez fotograficzną iśc e 

| „Grób powstańca” już nastrojem dokładność i ścisłość i lila karnację 

|ewym w osamotnieniu grupy drzew ludzkich twarzy. Najlepszy portret 

|na tle niewidzialnego księżyca — dziewczynki: „Stefcia” i „Głowa 

talk wiele mówi. Piękne są zawsze i " ь 

ana Hawryłkiewicza poznaje się 

sty, które z zamiłowaniem hoduje, a zdaleka po rozwichrzonym rysunku 

Kulesza zawsze celuje 

Poza doskonałą tech- 

    

względność w stosowaniu tej zasady 

Staranny w wykończeniu il 

| 
i 
1 

od w, 

gieniczmych i r rtg w gmachu u-! 

ofli i zmiana obuwia: 

wybi/ającej bezdusznie || 

  

tofle? Lenos" Pracy szuka zajęcia 
dla bezrobotnyc 

Fundusz Pracy: stoi obecnie przed obecnie 1.440 wind osobowych, z 

zagaldnieniem okazania szerszej po” których tylko nieliczne mają obsłu- 

NA mocy doraźnej beznobotnym w okre- gę specjalną, pozostałemi opiekuje 

sie zimowym 1936-37 r. Ponieważ się dozorca, względnie jego pomoc" 

dotychczas posiadane „na ten cel nik. Z tego źródła dozorca osiąga 

środki są niewystarczające, zachodzi pokaźne zyski pod postacią stałych 

potrzeba zdobycia | Źródeł opłat, płaconych przez biura i im” 

pro WY. oe: Ppacu. pomocy dla pozostając | bez pracy. nych lokatorów, względnie opłat do- 

W. tej mierze opracowano cały raźnych od odwiedzających i imtere- 

szereg projektów. Między in. za” santów. Zarobki te sięgały niekiedy 

mierzone jest powołanie do z kilkuset zł. miesięcznie. 

nowych placówek pracy. Projekito- Przy braku windziarza, obsługa 

wane jest zorganizowanie ługi windy działa naogół niesprawnie. 

wind osobow Domów, w których mieszczą s'ę 

Na terenie Warszawy czynnych jest biura na piętrach, jest na terenie 

nna Warszawy Około 300. Pozwolikoby 

Meniowti ma tapolnt dla katdeą o a zatrudnienie około 600 bezro: 
> 

0, 
botnych. 

i i i di Н 

3 WIELKA WYGRANA sis 
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padła w znanej ze Szczęścia koiekturze 

J. WOLANOW 
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Zniżki kolejowe do Warszawy— 
na Wystawę Przemysłu Metalowego 

i Elektroiechnicznego 

Począwszy od dn. 19 września mniej z 10-ciu osób, uzyskać można 

korzystać można będzie z nowych tę samą zniżkę (75 proc. w drodze: 

przez bezrobotnych 

i
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(styki dla wycieczek z 
' 

ambu- Kozłowski 
: 

u. _ wiele biżuterii, wobec czego onegdaj 

które widzięczne służą mu potem za (pion pochyły w kosciele św. Jerze- technice portret 

model. W portrecie dał tym razem go) na „ul. Mostowej 

zbyt barw. i 

„tchnie w wyrazie swym. modlitewną | 

| 

zniżek do stolicy; na zasadzie indy- Ra przez cały czas trwania 

widualnych kart uczestnictwa Ligi Wystawy. Oba te wodzaje kart wy” 

Popierania Turystyki otrzymać bę- daje „Orbis”, „Wagons Lits//Cook" 

dzie można zniżkę 75 procentową w i „Ruch“. 

drodze powrotnej lecz tylko prz Dla wycieczek szkolnych istnieją 

przejeździe ną niejdzielę tj. w dniach specjalne zniżki, na podstawie gru- 

20, 27 września, 4 i 11 października powych kant uczestnictwa, w wyso 

bieżącego roku. kości 80 proc. w obie stromy; karty 

Na zasadzie Per kart u- do nabycia przez Kuratoria Szkolne. 

czestnictwa Ligi . z Tury- Wszystkie te zniżki ważne będą 

onych naj" do dn. 12 października br. 

    

Druga konferencja ze strajkującymi 
robotnikami nie dała rezuitaiu 

W. dniu wczorajszym w godzinach , mieście. Konferencja mie dała żad- 

rannych w Inspektoracie Pracy od-|nych W Robotnicy strajkują 

była się druga konferencja porozu: | nadal. oto 600 zobomików WCZO- 

miewawcza w sprawie ikrwidowa” |raj przyłączyło się do strajkujących 

nia strajku robotników, zatrudnio- ji w dniu wczorajszym strajkowało 

mych przy robotach "regulacyjnych w około 1200 osób. (h) 

Zabójca Dymitrowiczowej wydaje paserów 

Wi iku dochodzenia w spra” w asyście wywiadowców i policjan- 

i i ikiėdo morderstwa Dymitro- tów objdźdżał miasto i wskazywał 

wiczowej z ul. Słowiańskiej zdoła” sklep: gubilerskie, w których ie- 

no ustalić, iż morderstwo popełnio- K pierścionki, zegarki itp. Ko“ 

ne zostało w celach rabunikowych. złowski ze świtą policyjną wzbu- 

ofierze swej zrabował dzał sensację na ulicach Wilna. (h) 

kobiecy, Studjum 

i jaskrawość ompozycyjne (z bardzo nierówno- 

śdok _ „Antokola* ma mierną techniką wykonania postaci 

błędy perspektywiczne. pierwszoplanowej z planem  dal- 

Nad artystą tym ciążyć się zdaje szym), dowodzą, że artysta w tym 

pośpiech, jakiemu z konieczności u- dziale drogę swą znalazł i kroczyć 
zasadnicze 

„„Wnę” legać musi malarz-dekorator teatru. nią zamierza madal. W pejzażu robi 

płótno Ale ma rozmach i kocha się w bar“ dopiero pierwsze knoki 1. 

wie — tak jakby malował nie Wilno | Dziewałtowski Gintowt do ory- 

lecz zatokę neapolitańską Najlep” pa: swych posępnych, czarno” 

sze: „Fragment kościoła Św. Piotra białych tuszorytów wprowadził dy” 

i „Słomianka w Wierkach'”. skretne barwy, co daje bardzo cie 

Raiai  Jachimowicz wystawił kawe efekty: tak właśnie w „Bra” 

bramy. Portret wśród szeregu prac monumentalny mie  florjańskiej" 1. „Uniwersytecie 

biust „Marszałka” z dobrem podo- Stefana Batorego". 

bieństwem w profilu. Dziełem praw” Ciekawy w technice jest Szczu” 

dziwego talentu tego rzeźbiarza jest bełkówny portret starszej pani. 

„Głowa ks. Stan. Gl" Obok świetnej Zwraca uwagę w tym dz:ale - 

techniki — wyraz į sila, | 3 boliką Jėzei Macutkiewicz. do 

Dużo wdzięku ge pejzaże „Rapsod” — posępny husarz na zre” 

, Sienkiewicz - Przyałgowskiej z zygnowanym ke kroczący za mu- 

Eli. Worek. Szkoda, że artystka zyką przodem idącego З оЕО 

nie dalą tym razem ani jednego por“ wiele mówi. Lecz dlaczego mongoł 

tretu, zwłaszcza z ołówikowych i ma mandolinę a nie bałałajkę? Tak- 

kredkowych. | že Henryk Bielecki obrazkiem olej- 

ul į Leon Dębicki wy' nym „Dwa światy”. A Pai ła piej stawili po jednej tylko pracy, pierw. 7 pośród malarz żydowskich 

mat.), drugi wyróżnia się jedynie Jose Kagans 

у pakei oO ias "War . ciół Św. Kazimie- Jį i > 

rza. Macja Ryłło, Portret, szereg m ga md ramy m 

kwiatów i'wnętrze, ||| p doskonałym w wyrazie, owym 

Z pośród gości najwybitnieszy „Apaszem“, a właściwie t 
oczywiście, poważny latami poż | 1 bolszewick'm „rezunem”. Wizystkie 

dward e prawie inne wystawione ich prace 

Wpł Śl deiński endziński: zawsze b. b 
yw i daje cię cechują typowy bnudny koloryt. 

a: w portreta 5 

„wać. Szereg główek dziecię” 
St 

cych, doskonały w charakterystyce 1



  

Nas bė 

NARÓD 1 WOJSKO 
MW Warszawie, Lwowie i innych 

miastach mieszkańcy uroczyście wi- 

tali wojsko wracające z ćwiczeń. Kto 

obserwował zachowanie się i nastrój 

tłumów, stojących na ulicach i ma- 
nifestujących na rzecz armii, ten mógł 
stwierdzić powszechne i instynktow- 

ne przejawy życzliwego stosunku i 

dumy z dobrego wyglądu i sprawno- 

ści maszerujących formacji. 

Jest to rzecz naturalna, zrozumia- 

ła, zgodna z tradycją polską i odpo- 

wiadająca nastrojom i potrzebom sze- 

rokich kół społecznych. Koła te ro- 

zumieją doskonale, że armia jest re- 

prezentantką skondensowanej siły 

narodu, że jest najlepszą gwarancią 

bezpieczeństwa i niezależności pań- 
stwa, że jest narzędziem najpewniej- 

szym skutecznego działania na tere- 

nie międzynarodowym. A już zwłasz- 

cza dla kraju takiego, jak Polska, 
mającego bardzo niedogodne położe- 

nie geograficzne i otwarte na wscho- 

dzie i na zachodzie granice, są pier- 

si żołnierskie najpewniejszą gwaran- 

cją i. obroną... 

Stolica, Lwów kresowy i wiele in- 

nych miast — przeżyły te piękne dni, 
a poruszenie głębokich uczuć pa- 

triotycznych ludności tych wszyst- 

kich miast pozostanie z pewnością 

czynnikiem dodatnim w życiu nie ty!- 

ko ich, lecz całego kraju. 

- Trzeba jednak pilnie czuwać nad 
tym, by te strony dodatnie nie zosta- 
ły wypaczone przez różne dążności 

do wyzyskania tych uczuć przyjaz- 

nych w stosunku do wojska i zrozu-* 
mienia jego wielkiej roli państwowej 

i narodowej — na rzecz interesów 

partykularnych i pewnych zamie- 
rzeń czysto politycznych. 

Niewzruszoną bowiem zasadą po* 

winno być przeświadczenie, że woj- 

sko nie jest własnością ani też dome 

па żadnego stronnictwa, ani żadnej 

grupy społecznej czy politycznej; po- 

winno ono być emanacją i narzę- 

dziem całego narodu, środowiskiem, 

do którego nie można dopuścić ża- 

dnych zamierzeń partykularnych, 
stronniczych czy grupowych. 

| Szeregowcy, korpus oficerski, wyż- 
sze dowództwo tylko wówczas w 

momencie krytycznym wypełnią swe 

najwyższe i istotne zadanie, jeżeli 

cała ich uwaga i cały ich wysiłek 

skupione będą na tym właśnie cen- 
. tralnym zadaniu: obrony. całości 1 

„ niezależności państwa. Ktoby chciał 
odwracać uwagę wojska i jego przy- 

wódców od tego zadania, 

chciał użytkować wojsko lub wyzy- 
_skiwać otaczające je uczucia miłości 

i sympatji ze strony społeczeństwa, 

ten nie tylko by rozpoczynał przed- 

sięwzięcie beznadziejnie, lecz wyrzą- 
dziłby szkodę wojsku i wytwarzał 

zamęt w jego pracy, wysiłkach i 

działalności. 

Armia nie może odgradzać się cał- 

kowicie od życia narodu, patrzeć o- 
bojętnie na jego walki, prace i zabie- 

Ei. Są chwile krytyczne i przełomo- 

we w życiu narodu (jak tego widzi- 

my obecnie przykład w Hiszpanii), 

kiedy armia ma obowiązek rzucenia 

na szalę wydarzeń swych sił i swej 
organizacji.. Lecz są to chwile wy- 
jatrowe i rzadkie w dziejach naro- 

dów cywilizowanych. 

Byliśmy wszak świadkami dwóch 

bardzo głębokich i radykalnych 

przewrotów w życiu dwuch naro- 
dów — we Włoszech i w Niemczech 
— przewrotów, które można z całą 

Ścisłością nazwać rewolucyjnym:, 
przy których armia nie była wcale 
zaangażowana; pozostała poza poli- 
tyką, żyła życiem własnym, a przez 
to nie została wciąśnięta w wir wy- 

darzeń politycznych, zawsze tak dla 
niej groźny. Każdy zaś może stwier- 

dzić, że armia włoska dała miarę 
swej wartości w wojnie afrykańskiej; 

powszechną też jest opinia, przyzna- 
jąca armii niemieckiej wielkiej zalety 
bojowe... 

Wojsko Polski odrodzonej po- 
wstało w trudnych i skomplikowa- 
nych warunkach. Było ono przedmio- 

ktoby | 

  tem wielu zabiegów politycznych, o' | 

Nie było polskiej Turyngii... 
Sprostowanie mylnych poglądów „Czasu” 

Pod tym tytułem  „Nieudala Tu- 
ryngia' rozpisuje się sanacyjno-kon- 
serwatywny „Czas” o nadchodzą- 
cych wyborach w Łodzi. 

Dlaczego Turyngia? Oto dlatego: 

„Walne zwycięstwo narodowców w 
maju 1934, oddało im coprawda na krót 
ko władzę w wielkim mieście przemy- 
słowym i robotniczym. Nastąpiło coś, 
co przypominało rządy Fricka w Tu- 
ryngii, na parę lat przed dojściem Hitle- 
ra do władzy w Rzeszy. Turyngia otrzy- 
mała wtedy rząd krajowy narodowo- 
socjalistyczny i nazi zaczęli wprowa- 
dzać tam reżim, będący zapowiedzią te- 
go, czem ma być Trzecia Rzesza. 

Berlin pozwolił im działać, w nadziei, 
że ta próba gencralna zdyskredytuje 
w oczach narodu przyszłą premierę. I- 
stotnie próba była niezwykle demago- 
giczna. Wypędzano ze szkół nauczycieli 
o kropli krwi semickiej, pozbawiono in- 
stytucje kulturalne, będące „opanowa- 
nymi przez Żydów” pomocy państwo- 
wej, myślano o nałożeniu specjalnych 
podatków na Żydów. Słowem stosowa- 
no represje niezmiernie podobne do szy 
kan z okresu krótkotrwałej endeckiej 
rady miejskiej”. 

"Jak wiemy, nadzieję wrogiego Hit- 
lerowį Berlina, że się hitleryzm przez 
objęcie władzy w Turyngii skompro- 
mituje, okazały się zawodne. Po о- 
kresie rządów w Turyngii (która była 
autonomicznym państwem w obrębie 
Rzeszy _ Niemieckiej), nadszedł 
wkrótce dzień, w którym Hitler ob- 
jął dyktatorską władzę w całych 
Niemczech. 

„Czas“ twierdzi, że okres urzędo- 
wania narodowej rady miejskiej w 
Łodzi był w dziejach Obozu Narodo- 
wego w Polsce czymś w rodzaju о- 
kresu owych rządów hitlerowskich w 
Turyngii Ale według „Czasu” ten 
okres łódzki w Polsce wypadł zgoła 
inaczej, niż okres turyngijski w Niem 
czech: 

„Słowem reżim endecki w Łodzi nie 
wyrósł na Turyngię. Być może, że nie 
miał na to wiele czasu, ale w każdym 

razie zdołał się w okresie swej władzy 
raczej skompromitować. Była to wielka 
ofensywa Stronnictwa Narodowego na 
robotniczą Grenadę, Ofensywa ta za- 
wiodła bo nawet demagogia przez nią 
stosowana była obcą masom”, 

Wszystko to. byłoby. bardzo prze- 
konywujące, gdyby nie jeden  dro- 
biazg, o którym „Czas” raczył zapo- 
mnieč. 

Obóz Narodowy nie rządził 
w Łodzi. Ani/ przez pięć minut. 

  

  

dą, gdy twierdzi, że „walne zwycięst- 
wo narodowców w maju 1934 odda- 
ło im coprawda na krótko władzę w 
wielkim mieście przemysłowym i ro- 
botniczym*. Bo władzy Obóz Naro- 
dowy dotąd w Łodzi nie sprawował. 

Władzę w mieście, poza organami 
państwowymi, sprawuje nie rada 
miejska, ale magistrat z prezyden- 
tem na czele. Tak samo, jak w pań- 
stwie władzę sprawuje nie sejm, ale 
rząd. 

Jak wiadomo, po wyborach 1934 
roku uniemożliwiono radzie łódzkiej 
spełnienie tego zadania, do którego 
została powołana: wyłonienia z sie- 
bie magistratu. Przez pół roku zgórą 
rada łódzka nie mogła się wogóle ze- 
brać, a część radnych narodowych 
wraz z przywódcą narodowców łódz- 
kich, młodym adwokatem K. Kowal- 
skim spędziła ten czas w więzieniu 
(zakończonym wyrokami uniewinnia- 
jącymi). Gdy wreszcie rada zebrała 
się na paromiesięczny okres urzędo- 
wania i zaraz na początku tego okre- 
su wybrała zarząd miasta, złożony 
z narodowców — wybór ten nie zo- 
stał zatwierdzony. 

Władzę sprawował w mieście ko- 
misarz, mianowany przez rząd, inż. 
Wojewódzki. Komisarz ten nietylko, 
że nie dopuścił narodowej rady do 
rządów, czy choćby współrządów w 
mieście, ale nawet na same obrady 
rady, którym on, a nie żaden mąż 
zaufania rady, przewodniczył, starał 
się wpływać w duchu przeciwnym O- 
bozowi Narodowemu. 

Znane są bezprzykładne metody 
przewodniczenia, jakie p. Wojewódz 
ki stosował na posiedzeniach naro- 
dowej rady. Znane jest np. jego, nie 
wiadomo na jakiej podstawie praw- 
nej oparte uczestnictwo w głosowa- 
niach rady, które przejawiało się np. 
w ten sposób, że gdy za wnioskiem 
narodowym padło 37 głosów, a prze- 
ciw niemu 36, on, będący tylko mia-   

nowanym urzędnikiem, wcale nie na- 

leżący do składu rady, przyłączał 
swój głos do owych 36 głosów i o- 
świadczał, że wniosek narodowy u- 
padł (wzgl. wniosek przeciwny naro- 

dowcom przeszedł), bo głos jego, 
inżyniera Wojewódzkiego, jako głos 
przewodniczącego, przeważa. 

Łódź w 1935 roku (bo dopiero w 

1935 r. urzędowała wybrana w 1934 

r. rada) — to nie była jeszcze polska 

Turyngia. Jeszcze narodowcy nie rzą 

dzili na łódzkim ratuszu. Jeszcze nie 

było egzekutywy, któraby wykony- 

wała uchwały narodowej rady. Je- 

szcze fundusze miejskie nie zostały 
poddane kontroli i administracji O- 
bozu Narodowego. Jeszcze aparat ad 
ministracyjny samorządu łódzkiego 

nie został podporządkowany woli i 

władzy przełożonych narodowców. 

Łódź jeszcze władzy Obozu Naro- 

dowego nad sobą nie czuła i nie wi- 

działa. Nie mogła się więc do niej... 
rozczarować. . 

Polskiej Turyngii jeszcze nie było. 

х 

„Czas” pisząc o wyborach 1642- 
kich, popełnia i inne jeszcze nieści- 
słości. Pisze on mianowicie, że prze- 
mysłowcy żydowscy w Łodzi zajmu- 
ją w wyborach stanowisko neutralne 

między socjalistami, a Obozem Naro- 
dowym. 

Jest to niezgodne z faktami. Prze- 
mysłowcy żydowscy stoją bez za- 
strzeżeń po stronie socjalizmu. O- 
bóz socjalistyczny w swej walce z 
Obozem Narodowym korzysta z 
wszechświatowego poparcia przemy- 
słu żydowskiego. 

Robotnicy - narodow. są w fa- 
brykach żydowskich szykanowani, a 
często wylatują za swe przekonania 
na bruk. 

Robotnicy socjaliści i komuniści 
cieszą się u żydowskich pracodaw- 
ców łaskami. ' 

  

Przysposobienie wojskowe 
młodzieży niemieckiej 

Wprowadzenie dwuletniej ' służby 
wojskowej w Niemczech  pociągnie 
za sobą najprawdopodobniej przy” 
musową przynależność młodzieży 
przedpoborowej do organizacji przy” 
sposobienia wojskowego jako etapu 

„Czas” pisze rzecz, niezgodną z praw poprzedzającego normalną służbę 

R ni i 

„BLOGOSLAWIENSTWA“ BOLS ZEWIZMU W HISZPANII 

- от —   

  

  

Rozgłośnie radiowe czerwonego rządu hiszpańskiego rozpoczynają swoje słu - 
chowiska hasłem: „Hallo, hallol Cywilizacja nasza jest w marszu; taki jest nasz 

program“, \ 
Zagraniczne pisma obrazowo pokazują, jak ta „cywiliza: " муйаба, — — 

  

raz usiłowań, zmierzających do tego, 

by się stało narzędziem pewnych 
grup politycznych. Mimo to — poi 

wpływem konieczności dziejowych— 
oddala się on od tendencji partyku- 

larnych, a staje się tym, czym być 
powinno: emanacją siły narodowej i 

śwarancją całości i niezależności 

państwowej. й 

Kto stawia interesy Polski na 
pierwszym miejscu, komu chodzi o 

najwyższe dobra narodowe, a nie in- 

teresy własne, lub kapliczki, do któ- 
rej należy, — ten musi czuwać nad 

tem, by wskazane powyżej natural-   

ne tendencje nie uległy wykoszla- 
wieniu, by nie nadużywano wojska i 

otaczających go uczuć społeczeństwa 

dla celów ubocznych, nie mających 

nic wspólnego ani z interesem aktual- 

nym Polski, ani z jej zadaniami dzie- 

jowymi, 
Oto są myśli, które się nam nasu- 

nęły, gdyśmy patrzyli na wojska na- 

sze, defilujące ulicami miasta stołecz- 

nego Warszawy, wśród serdecznych 

objawów r ” ści i życzliwości ze 

strony polskiej ludności. Armia z na- 

rodem i naród z armią — oto hasło, 

które utrwala się w całym kraju.   

dwuletnią we formacjach wojsko” 
wych. 
W chwili obecnej przysposobienie 

wojskowe prowadzą niemieckie orga* 
nizacje młodzieżowe. Dziesięcioletni 
chłopak wstępuje do „Jugendvolku”: 
skąd, z chwilą osiąśnięcia 14 lat, 
przechodzi do „Hitler-Jugend". W 
18-ym roku życia młodzieniec może 
już zaciągnąć się w szeregi partii lub 
w szeregi SA czy SS. Z 19-ym rokiem 
życia winien on odbyć służbę pracy 
(Arbeitsdienst), w 20-ym roku życia 
— służbę we formacjach wojskowych. 

Tego rodzaju stan rzeczy w okre- 
sie, poprzedzającym służbę w woj* 
sku, nie jest jednak — zdaniem kom- 
potrzeb wojskowych i domaga się 
nie zadowalający z punktu widzenia 
petentnych kół niemieckich — zupel- 
gruntownej rewizji. W związku z tem 
jest planowane zorganizowanie akcji 
przysposobienia wojskowego wśród 
młodzieży niemieckiej w zakresie 
daleko szerszym, niż to ma w tej 

chwili miejsce na terenie organizacyj 
młodzieżowych. 

* —   

Nacjonalizm 
"Jako zbawca 

Patrząc na smutny obraz we- 
wnętrznego rozbicia Francji, rzuca 
deputowany i wybitny publicysta H. 

Kerillis w „Echo de Paris“ takie re- 
fleksje: 

„W straszliwym przesileniu obecnym, 
wobec pomruków rewolucyjnych i agonii 
reż'mu, nie ma innego ocalenia poza 
r zeniem integralnego nacjonalizmu. 
On jeden tylko może wszystko ocalić”, 

Przykład podniesienia się i wzmo- 

cnienia Niemiec i Włoch daje Fran- 
cuzom coraz więcej do myślenia. Tyl- 
ko, że nacjonalizm jest doktryną woli 

napiętej, wysiłku, bohaterstwa, ofia- 
ry. Jest walką, wypowiedzianą róż- 

nym łatwiznom myślowym, a prze- 
dewszystkiem wygodnictwu i egoiz- 
mowi, tak klasowemu, jak osobiste- 
mu. Może jednak patrząc na nisz- 
czenie swego kraju przez Front Lu- 
dowy, Francuzi zdobędą się wreszcie 
na ten wybuch dumy patriotycznej i 
zmysłu samozachowawczego, które 
im podyktują żmudną pracę i walkę 
pod sztandarem nacjonalizmu, -   

jy 

"GRYPA PRZEZIEBIENIE 
BÓLE GŁOWY, ZĘBÓW::» 
ŁĄGAJĄC ORYGINALYCH PROSZKÓW ли mase. 1. KOGUTKIEM” 

PATRZCIE JAKIE PROSZKI WAM DAJĄ 
OYŽ SĄ JUŻ NAŚLADOWNICTWA: 

Oeramuuwt PROSZKU „MIORENO -NERVOSIN" z KOSYTKIEŃ 

SĄ TYLKO JEDNE 
MNELONIO 

  

  

PRZEGLĄD PRASY 
SAMOBÓJSTWO 

PARY NAUCZYCIELSKIEJ 

Samobójstwo w Krakowie pary: 

nauczycielskiej, rozdzielonej „dla do-+ 

bra służby” przez inspektora korzec=* 

kiego p. Figla, wywarło w całej Pol- 

sce ogromne wrażenie. Każdy obe-* 

znany ze stosunkami wie, że takie: 

rozłączania małżeństw przez prze” 

noszenie żony do miejscowości odle-: 

glej od miejsca zamieszkania męża. 

nie są — a przynajmniej dotąd nie 

były — rzadkimi wypadkami w 

szkolnictwie.  Podnosiły się stale 

skargi na te praktyki, wskazywano, 

na nieludzkość i dowolność takich 

zarządzeń. Termin „dla dobra służ- 

by“ stał się w ustach urzędników ter- 

minem ironicznym. Wiedziano, że 

„dobro służby” było pokrywką dla 

polityki personalnej, nic z dobrem 

służby nie mającej wspólnego. : 

Teraz protest wyraził się w tra- 

gicznej śmierci młodego małżeństwa. 

„Krew tych dwojga ludzi, — pisze 

„Kur. Warsz.” — przelana na „Błoniach 

krakowskich, jest czymś potężniejszym 1 

wymowniejszym od okólników i zaleceń 

czy skarś, jakie się dotychczas wskutek 

omawianych zarządzeń rozlegały. I miej- 

my nadzieję, iż ' ten tragiczny protest 

stanie się przełomem w tym kierunku, a- 

by dobre i konieczne może w zasadzie 

zarządzenia nie mogły być motywem. 

„niewłaściwego postępowania, którego 

następstwem była śmierć dwojga ludzi 

(słowa komunikatu kuratorium szkolne- 

go w Krakowie). Stanowczość wystąpie- 

nia władzy w tej sprawie pozwala żywić 

nadzieje, iż nastąpi zmiana konieczna od- 

dawna. Wymaga tego istotne dobro służ- 

by i poczucie ox i 

  

dpowiedzialności za swe 

czyny ną wszystkich szczeblach pracy.Na 

samowolę, sprawiającą krzywdę państwu 

i pojęciu sprawiedliwości nie może być 

w tych stosunkach miejsca . 2 

Inspektor Figiel został zawieszony 

iwytoczono mu śledztwo dyscypli- 

narne. Nie przywróci to życia dwoj- 

gu młodym ludziom, ale może po” 

wstrzyma różnych powiatowych i 

wojewódzkich dygnitarzy w zbyt 

bezwzględnem wykonywaniu swej 

władzy wobec podwładnych urzędni- 

ków. Może zrozumie wreszcie jeden 

lub drugi z tych panów, że najwięk- 

szym „dobrem służby” jest sprawie- 

dliwe traktowanie urzędników i oby=* 

wateli. 

BEZSILNA ZŁOŚĆ ŻYDÓW 

Na kongresie norymberskim pp: 

Rosenberg i Goebbels zaatakowali 

gwałtownie ale słusznie rolę Żydów, 

jako twórców i głównych organizato- 

rów bolszewizmu. Żydowska prasa 

odpowiada obecnie na te ataki, ale 

odpowiada po swojemu... Oto np. 

„Nowy Dziennik” tak pisze o Goeb- 

belsie: e 
„Jest to meurastenik, który nie może 

zapomnieć krytykom żydowskim, że 

o nazwali swego czasu grafomanem. Po. 

s a ambicja, która nie miała ża- 

dnego pokryca w talencie, każe mu teraz 

mścić się na żydostwie, Rozumie się sa- 

mo przez się, że Goebbels nie przyznaje 

się do resentymentu „že ER znane- 

$o wyrażenia Nietzschego, lecz zasłania 

się tarczą ideowej walki z bolszewizmem, 

wymyślonym rzekomo przez Żydów”, 

Oczywiście! Gdy się zwalcza Ży- 

dów, to albo z osobistych, albo z in= 

nych, napewno jednak brudnych, mo- 

tywów. ' 
A Rosenberg? 4 
Ten ma nieczyste sumienie, bo... 

pochodzi od Żydów... 3 
„Niedawno dopiero ogłosił w prasie 

europejskiej dziennikarz łotewski Fran- 
cisze. Schell rezultaty swych badań nad 
per Alfreda Rosenberga. Dow'e- 
zieliśmy się więc, że Rozenberg po ojcu 

matce Francuzem, 
rzy czym w sh jego łynie _ tak 
rew mongolska jak i żydowska, W Esto- 

nia i na Łotwie żyją jeszcze ludzie, któ- 
rzy potwierdzić mogą rewelacje dzienni- 
karza łotewskiego, są też w archiwach 
dokumenty, wykazujące po nad wszelką 
wątpliwość, że Rosenberg nie tylko nie 
jest poc enia „nordyckiego”, ale na- 
wet nie można go uważać za czystego 
„aryjczyka”, у й i 

Żydzi zawsze znajdą w archiwach 
jakieś „dokumenty”. Próbowali je 
„znaleźć” i dla wykazania semickiej 
krwi u Hitlera. 

Czy można się wobec tego dziwić 
słowom Hitlera: „Gdy przy rannej 
kawie nie znajduję w żydowskiej pra- 
sie jakiegoś oszczerstwa na mnie, to 
wydaje mi się, że zrobiłem coś йеч 
go... w dniu poprzednim”, 

jest £ otyszem,



— mem. 

na konferencji informacyjnej w ministerstwie skarbu 
WARSZAWA (PAT). W dn. 15 

b. m. w Min. Skarbu rozpoczęła się 
konferencja informacyjna, którą za- 
gail p. wicepremier, inż. E. Kwiat. 
kowski. Z przemówienia jego podaje« 
my ważniejsze wyjątki: 

— „Znajdujemy się obecnie — mó: 
wił wicepremier Kwiatkowski, — w 
tak ważnym punkcie ewolucji gospo* 
darczej, iż zasłużylibyśmy na ostre 
potępienie przyszłości, gdybyśmy 
chcieli dziś toczyć spory małostkowe 
ną temat, kto, czym i w jakim stop- 
niu przyczynił się do niewątpliwej 
poprawy ogólnego położenia ekono* 
micznego Polski, 

Ustalmy fakt: sytuacją nasza jest 
nadal bardzo daleka od pomyślnej, 
tym niemniej cechuje ją wyraźne 
piętno poprawy i to poprawy dość 
wielostronnej, 

Gdy dawniej ewolucja gospodarcza 
pozytywna lub negatywna  prze- 
kształcała się na długiej fali zjawisk 
i czasu, to współcześnie idziemy ną- 
przyd lub wstecz w „sich ko- 
niunktury nagłymi skokami, 

1 dziś — wedle mojego rozumienia 
i odczucia sprawy, stoimy przed mo- 
żliwością dokonania wyraźnego i mo- 
cnego skoku wzwyż. 

Mamy szczególnie korzystne i po» 
zytywne założenia i duże możliwości 
do wygrania. Niejedną z przeszkód 
rozwoju usunęła nam na chwilę sama 
sytuacja. Rolnictwo ogólnie się wzma- 
cnia, Konsumcja wewnętrzna i han+ 
del zewnętrzny mają dziś lepsze wa- 
runki rozwoju. Uświadomienie po- 
trzeby rozbudowy przemysłu w Pol- 
sce pogłębiło się. 

Podstawy stałości naszej waluty 
wzmacniają się coraz wyraźniej, ry* 
nek pieniężny powoli ale systema- 
tycznie odbudowuje się, zjawia się 
inicjatywa prywatna w zakresie in- 
westycji gospodarczych, zjawia się tu 
i owdzie powrót do rentowności. 

Możnaby zdefiniować, iż pragnie- 
my prowadzić politykę gospodarczą 
„zdrowego rozsądku”, politykę 
wzmacniającą siły gospodarcze naro- 
du polskiego i całego społeczeństwa. 
Przęciwstawiamy się tendencjom 
rozrostu etatyzmu wszędzie tam, 
gdzie inicjatywa prywatna chce i 
może wypełniać niezbędne dla pań- 
stwa funkcje ekonomiczne, w sposób 
zgodny z wymogami nowoczesnego 
życia. Przeciwstawiamy się wreszcie 
wszelkiej anarchii i wszelkiej robocię 
destrukcyjnej zarówno gospodarczej 
jak i politycznej, i wzywamy całe 
społeczeństwo do współdziałania w 
czynnej walce z sianiem zamętu w   

Polsce, A współdziałanie to musi być 
wyraźne i aktywne. 

Jesteśmy rządem całej Rzpl. i pra- 
cujemy z najlepszą wolą najwyż- 
szym, solidarnym wysiłkiem, by od- 
robić to wszystko, co stało się fatal- 
nym wytworem długotrwałego kry- 
zysu. 

Pracujemy oczywiście nie w imię 
korzyści czy chwały jakiejś grupy 
ludzi, ale w imię zabezpieczenia 
przyszłości Polski — możliwie naj- 
lepszej w tym niespokojnym i skłóco* 
nym świecie. 

Żaden jedzak rząd nie dokona cu- 

du odrodzenią w środowisku biernym 
lub słabym. 

Solidarność wysiłku może i musi 
być oparta c świadomość celów poli- 
tyki gospodarczej. 

Ponieważ omawianie zasad teore- 
tycznych często zaciemnia sprawę, 
przeto pragnę zilustrować linię na- 
szych dążeń na konkretnych wyni* 
kach działalności dotychczasowej. 

Stąd powstała myśl o dzisiejszej 
konferencji informacyjnej i swobod- 
nie dyskusyjnej. 

Na pełniejszą syntezę przyjdzie 
niebawem czas w okresie sesji bud- 
żetowej”. 

  

wyzwala się spółdzielczość Małopolski Wsch. 
Spółdzięlczość rolnicza na terenie 

Małopolski Wschodniej wyzwala się z 
rąk hurtowników żydowskich. W ostat= 
nim roku Spółdzieln'ą i Sklepy Kółek 
Rolniczych zakupiły we własnej hur- 
towni towarów spożywczych za kwotę 

1 miliona złotych. Obrót ten w stosunku 
do roku poprzedniego wzrósł o 16 proc. 

Jak się dowiadujemy, Hurtownią ta w 
ostatnich czasach przeprowadza  per- 
traktacje ze spółdzielczością Zachodniej 
Małopolski. Na odbytych konferencjach 

z zarządem głównym Mał. Tow. Rol. w 
Krakowie, ustalono, że Lwowski Zwią- 
zek Handlowy Sp. Składnic i Sklepów 
Kółek Rolniczych otworzy agenturę w 
Krakowie, by stamtąd obsługiwać spół- 
dzielnie i sklepy Kółek na woj, krakow 
skie, Krok ten wyzwoli spółdzielnie i 
sklepy Kółek z rąk żydowskich, a przez 
zwiększone obroty własnej hurtowni 
przysporzy zysków członkom, jak rów- 
nięż wyruguje nadmierne pośrednictwo 
żydowskie w sprzedąwaniu towarów. 

Handel zagraniczny Polski w sierpniu 
Saldo ujemne wynosi 1.621.000 zł. 

Bilans handlu zągranicznego Rzeczy + 
pospolitej Polskiej i W, M. Gdańska, 
według tymczasowych obliczeń Główne 
go Urzędu Statystycznego w miesiącu 
sierpniu br. wynosił: 
Przywóz: 251.906 ton, wartości 87.368 

tys. zł. 
Wywóz: 1.065.410 ton, wartości 85,747 

tys. zł. 
Saldo ujemne w m-cu sierpniu br. wy 

nosi 1,621 tys, zł. 
W porównaniu do miesiąca lipca r.b. 

zwiększył się wywóz o 1.696 tys. zł., 
przywóz zwiększył się o 4,914 tys. zł. 

WYWÓZ 
Zwiększył się wywóz następujących 

artykułów: pszenieęy o 2,8 miln. zł, be- 
konów o 2,1 miln. zł. żyta o 2,0 miln. 

zł, jęczmienia o 1,5 miln. zł, nawozów 
o 0,7 miln. zł., bali, desek, łat, opołów 
o 0, 7 miln. zł, ryżu o 0,5 miln. zł. pa- 
pierówki o 0,5 miln, zł, nasion, ziarn i 

owoców oleistych o 0,4 miln. zł, Inu i 
odpadków o 0,4 miln. zł, podkładów ko- 

lejowych, sliprów o 0,4 miln, zł. 
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0 Związkach Komunalnych Kas Oszczędności 
4 Komunalne Kasy Oszczędności stanowią 
dziś tak poważny czynnik w naszym rynku 
pieniężnym i kapitałowym, że wszelkie 
zmiany dotyczące ich organizacji i działa]- 
ności zasługują na baczną uwagę społeczeń- 
stwa, Do takich zmian niewątpliwie należy 
rozporządzenie Ministra Skarbu wydane w 
porozumieniu z Ministrem Spraw Wewnętrz- 
nych o Związkach Komunalnych Kas Osz* 
czędności Ukazało się ono w drugiej poło” 
wie lipca rb, Rozporządzenie to jest aktem 
prawnym wielkiej doniosłości, gdyż normuje 
Kkwestję bezpośredniego nadzoru nad kasami 
„oszczędności, stanowiąc w ich rozwoju etap 
niewątpliwie przełomowy, 

Rozporządzenie o związkach stanowi tyl- 
ko fraśment ustawodawstwa komunalnych 
kas oszczędności, którego podstawą jest no- 
„we prawo z 1934 roku, Prawo to nię zbue 

„rzyło dotychczasowego charakteru kas osz- 
ezędności Pozostały one lokalnymi įnsty+ 
*łucjami oszczędności i kredytu najszerszych 
=warstw społeczeństwa, związanymi ściśle 
z samorządem terytorjalnym zarówno fak- 
tem utworzenia, jak gwarancją samorządów 
za wkłady kąs, jak wreszcie przez wybór 
Rady Kas i kontrolę nad ich działalnością. 
Obok tego jednak nowe prawo wprowadziło 
szereg istotnych poprawek i ulepszeń po- 
dyktowanych kilkuletnim doświadczeniem 
przez położenie większego nacisku na u- 
sprawnienie działalności Kas, zwiększenie 
w nich roli czynnika fachowego, ujednoli- 
cenie polityki kas i oddanie nadzoru nad 
nimi w ręce Ministra Skarbu (w porozumie- 
niu z Ministrem Spraw Wewnętrznych). 
[Wprowadzone zmiany musiały z konieczno- 
ści znaleźć swój wyraz w nowej roli Związ- 
ków Komunalnych Kas Oszczędności. Związ- 
Ki te, istniejące w liczbie czterech (w War- 
szawie, Lwowie, Poznaniu i Katowicach) by- 
ły dotychczas organizacjami dobrowolnymi, 

dajatały (z wyjątkiem Związku Poznańskie- 
to] na prawach stowarzyszeń, a istotnym ich 
celem było obok działalności instrukeyinej, 
przeprowadzanie w kasach rewizji. Podkre- 
Ślić przytem należy, że cieszyły się one du- 
sn autorytetem i skupiały prawie wszyst- 
kie kasy komunalne w Polsce. Władzę nad- 
zorczą nad kasami sprawowało Minister- 
stwo Spraw Wewnętrznych, posługując się 
w jej wykonaniu urzędami wojewódzkiemi w 
terenie, które zresztą współdziałały w du- 
żej mierze ze związkami kas. 

Obecnie sytuacja zmieniła się radykalnie, 
Minister Skarbu w porozumieniu z Mini- 
strem Spraw Wewnętrznych przelał część 
uprawnień nadzorczych na związki К.К.О., 
czyli. że bezpośredni nadzór nad K.KO, 
przekazał samorządowi tychże K,K.O, 
Rozporządzenie z lipca roku bieżącego 

przekształciło więc związki kąs z dobrowol- 
nych związków instrukcyjno - rewizyjnych 
na korporacje prawa publicznego, wyposa-   

żone w uprawnienia władzy nadzorczej w 
ramach określonych ustawą. 

Jak wyglądają nowe atrybucje związków 
w zakresie bezpośredniego nadzoru nad ka- 
sami, zleconego im przez władzę nadzorczą? 

Zakres tego nadzoru, oprócz specjalnych 
zadań wcześniej już zleconych, obejmuje 
między innymi takie sprawy w dziedzinie 
organizacyjnej i personalnej, jak  zatwier- 
dzanie wyborów dyrektorów kas oszezęd+ 
ności, zawieszanie w czynnościach organów 
kasy i poszczególnych członków tych orga” 
nów w przypadkach przewidzianych ustawą, 
uchylanie w Kewidsianych wypadkach ue 
chwał i zarządzeń organów kasy, W dzie” 
dzinie polityki kas związki mają prawo ze” 
pwalać kasom na zaciąśganie pożyczek krót- 
koterminowych, na lokowanie wolnych fun- 
duszów w innych kasach oszczędności, na 
budowę i nabywanie nieruchomości dla wła- 
snego użytku kas. W określonych wypad- 
kach związek przed wydaniem decyzji musi 
uzyskać zgodę państwowej władzy nadzor- 
czej.. Od decyzji związku służy kasie odwo- 
łanie do państwowej władzy nadzorczej w 
ciągu dni 14, 
Wykonywanie zleconeśo nadzoru — to 

jedna, bardzo ważna dziedzina działalności 
związków. Obołe tego związki mają obecnie 
szerokie kompetencje w innych dziedzinach 
Wymienimy tylko najważniejsze, A więc w 
zakresie polityki kas — związki kierują po- 
lityką operacyj czynnych i biernych w myśl 
zasad i wskazań Ministra Skarbu; 

w zakresie kontroli — kontrolują dzia” 
łalność kas i dokonywają w nich inspekcyj 
f rewizyj przynajmniej raz do roku za po- 
średnictwem specjalnych inspektorów; ba- 
dają również bilanse i preliminarze budże- 
towe kas, z prawem czvnienia w nich zmian; 

w z le instruowa la — udzielają obo- 
wiązujących kasy wskazań, pouczeń i wy” 
jaśnień zarówno w sprawach objętych obo- 
wiązującymi przepisami, jak w sprawach 
prowadzenia kas i organizacji pracy; przy” 
gotowują i dokształcają pracowników kasi 

w zakresie współpracy z wyko- 
nują wszelkie czynności zlecone przez wła- 
dze nadzorcze; udzielają informacyj i opinii 
w sprawach dotyczących działalności i u- 
stawodawstwa kas; 

Związki reprezentują oczywiście kasy 0- 
szczędności wobęc władz, urzędów i insty- 
tucyj, troszczą się o ich rozwój, bronią ich 
intęresów, zbierają statystykę, prowadzą 
wydawnictwa, 

Jak wynika z powyższego, zakres działa” 
nią zwiącków, K.K.O. w nowych ramach jest 

niewspółmiernie większy w stosunku do ich 
uprawnień dotychczasowych. Wpływ ich na 
działalność kas. sposób i kierunek tej dzia- 
łalności — dotychczas raczej natury moral- 
nej — uzyskał sankcję prawną i autorytet 
władzy, 

  

Zmniejszył się wywóz następujących 
artykułów: trzody chlewnej o 1,6 miln. 
zł, jaj o 1,0 miln. zł, szyn kolejowych o 
0,9 miln, zł., masła o 0,6 miln, zł, kłód, 
dłużyc o 0,6 miln. zł., szynek, polędwic 
wieprzowych w opakowaniu hermetycz= 
nym o 0,5 miln, zł., cukru o 0,5 mila, zł,, 
skór futrzanych o 0,5 miln, zł, cynku i 
pyłu cynkowego o 0,5 miln. zł, 

PRZYWÓZ 

Zwiększył się przywóz następujących 
artykułów: wełny owczej surowej nie- 
pranej o 2,5 miln. zł, skór surowych o 
1,6 miln. zł., tytoniu i wyrabów tytonio- 
wych o 1,4 miln. zł., ryżu o 0,7 miln. zł., 
bawełny i odpadków o 0,7 miln, zł., ślę- 
dzi świeżych solonych o 0,6 miln. zł., 
szmat o 0,6 miln. zł, nawozów o 0,5 
miln, zł, wełny owczej pranej o 0,5 
miln. zł, kauczuku surowego mytego o 
0,5 miln. zł, 

Zmniejszył się przywóz następujących 
artykułów: żelastwa o 1,0 miln. zł,, sa- 
mochodów o 0,7 miln. zł, rud manśgano- 
wych o 0,6 miln. zł., sprzętu elektrotech 
nicznego o 0,6 miln. zł., nasion, ziarn i о- 
woców oleistych o 0,5 miln. zł., przędzy 
wełnianej 0 0,4 miln, zł, cyny technicz- 
nie czystej o 0,4 miln, zł., elektrycznych 
maszyn, aparatów, przyrządów ich częś” 
ci o 0,4 miln. zł. 

Фнр 

nieuczciwej konkurencji 
w handlu rybnym 

W celu unormowania rodzimego prze- 
twórstwa i handlu rybnego i zapobieże- 
nia uprawianiu w nich nieuczciwej kon- 
kurencji, Związek Izb Przemysłowo: 

Handlowych opracował projekt rozpo- 
rządzenia o oznaczaniu szprotów wędzo 
nych i innych przetworów rybnych w 
obrocie handlowym, przesyłając szcze* 
gółowe umotywowanie jeszcze we wrze 
śniu ub, r. do Ministerstwa Przemysłu i 
Handlu. ' 

W projekcie ujęto sprawę wagi netto 
i dopuszczalnych odchylęń oraz napi- 
sów, które winny znajdować się na opa- 
kowaniach przetworów rybnych. 

Mimo kilkakrotnych dalszych wystą- 
pień do Ministerstwa, w których Zwią- 

zek Izb zwracał uwagę na doniosłość po 
wyższego rozporządzenia specjalnie 
dla przemysłu i handlu naszego wybrze- 
ża i mimo dodatkowego zaopiniowania 
projektu Ministerstwa w styczniu b. r. 

sprawa dotychczas nie doczekała się 

dalszej realizacji, 
Obecnie Związek Izb raz jeszcze 

zwrócił się do Ministerstwa z prośbą o 

jak najszybsze wydanie rozporządzenia. 

Żegluga rzeczna 
do Gdańska 

Z chwilą wprowadzenia w Polsce regla- 

mentacji dewizowej, statki rzeczne, kursiu- 

jące między polskimi portami rzecznymi a 

Gdańskiem i z powrotem, nie mogły być 

przeładowywane w Gdańsku, co wywoly- 

wało szereg trudności. Obecnie statki te 

są zaopatrzone w dokumenty celne, adreso- 

wane do Urzędu Celnego w Gdańsku, co u- 

możliwia podjęcie na nowo przeładunku 

towarowego z tych statków w porcie Gdań- 

skim, 
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ROZSZERZENIE ZAKRESU DZIAŁANIA 
ODDZIAŁU P. K. 0. w ŁODZI 

Z dniem 1 paździęrnika b, r. rozszerzony 
zostanie zakres działania Oddziału P. K. O. 
w Łodzi przez wprowadzenie pełnego obro- 
tu czekowego oraz przyjmowanie zleceń in- 
kasowych, 

Prowadzenie kont czekowych na miejscu 
w Łodzi stworzy dlą klientów, zamieszka- 
łych na terenie łódzkiego okręgu przemysło- 
wego, szereg udogodnień, a m, in, da im 
możność dysponowanią na miejscu saldęm 
i wydawania zleceń na wypłaty bezpośred- 

nio Oddziałowi P.K,O, w Łodzi, który bę* 
dzię je załatwiał we własnym zakresie. 

Oddział ten przyjmować będzie nadte 
weksle oraz inne dokumenty wierzytelnośr 
ciowe do inkasa, przyczem  zainkasowane 
kwoty wpływać będą bezpośrednio na kone 
ta czekowę, prowadzone w Łodzi, 

Klienci, którzy chcieliby korzystać z po* 
wyższych udogodnień, winni we ym 
z zwracać się do Oddziału P,K.O. w 

„0021. 
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Praktyka uczniów szkół zawodowych 
a ubezpieczenia społeczne 

lzba Przemysłowo-Handlowa w Warsza- 

wie komunikuje: 
W związku z prowadzoną w okresie ubieg 

łych feryj letnich akcją umieszczania słu- 

chączy i absolwentów szkół handlowych 

na praktykach w przędsiębierstwach handlo 

Społecznej wyjaśnienie, iż „uczenice i ab- 

wych — jedna z żeńskich szkół handlowych 

w Warszawie otrzymałą z Ubezpieczaini 

solwentki liceum handlowego, w którym 
praktyka nie jest wymagana, lecz tylko za- 
lecana, podlegają obowiązkowi ubezpie- 

czenia na wypadek choroby i od wypad- 

ków, a w razie spełniąnia czynności fizycz- 

nych — i emerytalnego", 
Izba Przemysłowo-Handlowa w Warsza* 

wie zwróciła się do Ministerstwa Opieki 

Społecznej 0 uchylenie tej interpretacji. 
Izba stanęła na stanowisku, iż praktyki 

młodzieży szkół zawodowych należy trakto- 
wać jako uzupełnienie nauki szkolnej i ja- 

ko takie propagować w jaknajszerszym za- 
kresię bez względu na to, czy regulamin da- 
nej szkoły przewiduję ich odbywanie, czy 
też nię, Ministerstwo Opieki Społecznej 
podzieliło punkt widzenia Izby Przemysło- 
wo-Handlowej, wyjaśniając, że uzależnianie 

ubezpieczenia w ograniczonym . zakręsie 

praktykantów, będących uczniami lub ab- 
solwentami szkół zawodowych i akademic- 

kich — od tego, czy przepisy danej uczel- 

ni traktują praktykę jako przymusową lub 

zalecaną, nie znajduje, zdanięm minister- 

stwa, uzasadnienia w obowiązujących prze- 
pisach prawnych. 2 

Według wyjaśnienia Ministerstwa Opieki 

Społecznej art. 6 ust, 3 p. 3 Ustawy z dnia 

28 marca 1933 r, o ubezpieczeniu społecz- 

  

Giefdy pieniężne 
Notowania z dnia 15 września 1936 r. 

DEWIZY 
Holandia 360,60 Ę rzędaż 361,32, ku 

no 359.88); Berlin 212.36 (sprzedaż 212,7 
kupno 211.94); Bruksela 89.70 (sprzedaż 
89.88, kupno R: Gdańsk (sprzedaż 
100,20, kupno 99.80); Ko pabaa (sprze- 
daż 120.29, kspoę 119, | elsingiors 
(sprzedaż 11.88, kupno 11.82); aa 

26.90 (sprzedaż 26.97, kupno 26.83); No- 
wy Jork 5.31 i jedna czwarta (sprzedaż 
5.32 i pół, kupno 5,30); Nowy Jork (ka- 
bel) 5.31 i trzy ósme (sprzedaż 5.32 i 
ięć ósmych, upo 5.30 i jedna ósma); 

B o (sprzedaż 135.43, kupno 134.67); 
aryż 34.97 (sprzedaż 35.04, kuono 34.90) 
raga 21.96 przedaj 22,00, kupno 

21,92); Sztokholm 138,75 (sprzedaż 
139,08, kupno_ 138.42); Zurych „173,05 
sprzedaż 173,39, kupno 172,71), Wiedeń 
sprzedaż 99,20, kupno 98,80); Montreal 
sprzedaż 5.31 i pół, kupno 5,29); Redio 
an (sprzedaż 42,00, kupno 41, J; Mar 
e R Cd) srebrna (sprzedaż 149,00, 
upno 144.00). 
osdadcja dla dewiz słabsza, dla po- 

życzek państwowych, listów zastawnych 
i asy mocniejsza. W obrotach Kes 
nycl roc. pożyczka. konsol SATA 
(drobne 46.00; (grubsze) 46.50 — 47,00. 

ożyczki dolarowe w obrotach powst: 
nych: 8 proc. pożyczka z roku 1925 (Dil- 
lonowska) 68,00 67,25 — 67,75; 7 
roc. pożyczka šląska 57,50 — 57,25 — 

58,00; 7 proc. pożyczka m. Warszaw. 
(Magistrat) — 57,50 — 57,25 — 58,00; 
proc. renta ziemska (1.000 zł.) 46.50 — 
47,50; (500 zł.) 50,00. 

PAPIERY PROCENTOWE 
1 proc. pożyczka stabilizacyjna 56.00 

(500 dol.), 57,50 (w proc.)i 3 proc. po- 

życzka premiowa inwestycyjna I em. 

64,25; 3 proc. pożyczka premiowa inwe- 
stycyjna seriowa II em. 77,00; 4 proc. 

państwowa pożyczka premiowa dolaro- 

wa 46,00 — 46,50; 5 proc. konwersyjna 
100 — 50.50; 6 proc. pożyczka dolaro- 

wa 66.00; 8 proc. L omun. Banku 

gospodarstwa krajowego i 8 proc, obli- 
acje Komun. Banku gospodarstwa kra- 

Lonas 94,00 (w proc.)i 7 proc, L. Z. Kor 
mun. Banku gospodarstwa krajowego i 7 

proc. obligacje Komun. Banku gospodar 
stwa krajowego 83,25; 8 proc.-L. Z. Ban- 

ku solnego 94,00; 7 proc. L. Z. Banku rol 
nego 83,25; 5 i pół proc. L. Z. Kom. Ban- 

ku gospodarstwa krajowego i 5 pół proc. 

obligacje Komun. Banku Apypodatstna 
krajowego 81,00; 8 proc. obligacje budo- 
wlane Banku gospodarstwa krajowego 

93,00; 4 i pół proc. L. Z. siemakio seria 

V 45,50 — 45.63; 4 i pół proc. L. Z. Pozn. 
ziemstwa kred. serja K 42,25 — 2,50; 

4 proc. L. Z. Pozn, ziemstwa kredytowe- 
go 38,00; 5 proc. L. Z. Warsza „50; 

5 proc. 1, Z. Warszawy (1933 r. 54,50 

— 54,25 — 5450; 5 proc. L. Z. Lublina 
(1933 r.) 40.00; 5 proc. m. Siedlec 35.00, 
(1933 r.) 28,50. 

Bank Polski AKG, 103,00 
104,50: Węgst. "Tow. Fabr. Cukru — 
26,75; Węgiel — 15.50; Lilpop — 13,25; 
Ostrowiec — 30,75; Starachowice — 

35.10 — 35.50; Haberbusch — 39,50. 
  

nym obejmuje wyłącznie obowiązkiem us 
bezpieczenia ed wypadków w zatrudnieniu 
i chorób zawodowych tylko tych prakty« 
kantów i wolontariuszy, którzy są „ucznia< 
mi lub absolwentami szkół zawodowych 1 

akademickich“, a nadto są „zatrudnieni 

wyłącznie w celu praktycznego przyspo* 
sobienia się do swego zawodu, w 

przepisów ustawowych lub danej uczelni”, 
Ustawa nie normuje tedy sposobu w jąki 

przepisy pewnej uczelni mają ustąlać kwe* 

stię praktyki swych uezniów lub absolwen= 

tów. 
tat —--— 

Narady w Toruniu 
W Toruniu odbyło się trzecie kolejne 

posiedzenie porozumiewawcze samorządów 

rolniczego i przemysłowo-handlowego, Pe 

omówieniu bieżących spraw gospodarczych, 
rozważano zagadnienie finansowania ekspor 
tu rolniczego przez banki, mające swą sie« 

dzibę na terenie województwa pomorskiego, 

Ponadto ustalono zasady współpracy роч 

morskiej Izby Rolniczej i lzby Przem. Han« 

dlowej w Gdyni na terenie Rady Handlu 
Zagran., jak również na terenie Międzyizbo< 
wej Komisji z Wielkopolską Izbą Rolniczą 

i Izbą Przem. Handl, w Poznaniu, 

Według danych, otrzymanych z Po- 
morskiej Izby Rolniczej, wyniki tegoro- 
cznych omłotów są znacznie niższe od 
omłotów zeszłorocznych. Dochodzi do 
tego, że wydajność ziarna z owsa i jęcze 
mienia jest mniejsza o 40 proc., a żytą 
i pszenicy o 20 — 30 proc. Wskutek tes 

go ceny zbóż wykazują tendencję zwyż« 

kową. 

  

Giełda zbożowa 
Notowania z dnia 15 września 1936 r.” 

Ceny rozumieją się za 100 14 pień 
ur a tj wagon Warszawa, w hanlu 

ładunkach wagonowych za gotówkę. 
ay p na podstawie cen gieł« 

lowych, 
Poj jednolita 753 gl. 23,00—23,50; 

Pszenica zbierana 742 gl, 22,50 — 23,004 
Żyto I standart 700 gi 14,75 — 15,00; 

о T-A st. 710 gl. 15,00 — 15,25; Żyto 

II st, 687 gl. 14,50 — 14,75; Owies I st. 
487 śl. 15,50 — 15,25; Owięs I-A st. 51 

L 15,00 — 15,25; Owies II st. 460 

4,00 — 14,50; Jęczmień wa 20, 
— 31.331 Jęczmień REC L 1750 — 
17,75; Jęczmień 649 5 17,00 — 17,25; 
Jęczmień 620,5 gl. 16,75 — 17,00; Groch 

iar 800 iti i Groch, ictoria 
— 28,00; a bez obrotów — — 

a Ra Polunziea: bez obrotów — == ma 

— —; Lubin niebieski 9,50 — 10,00; 
Łubin żółty 12,25 — 12,75; Rzepik zi* 
mowy i letni 39,00 — 40.00; Rzepik zie 

mowy 37,50 — 38,50; Siemie Iniane ba- 
gi 00 proc. 32,50 — 33,50; Koniczyna 
> a pi 85.00 oł p ae 

a bez kan. o czyst. roc, 115.00 — 
125,00, Mak niebieski „00 — 68.00; 
Mąk t. I-wyciągowa 0—i 

prace 38.00 — 46.00: Moka enna I-A 

о— % а 

   

sz I 
0—45 „ 36.00 — ka pszen- 
na 1-B 0-55 proc. 35.00 — 36.00; Mal 
szenna I-C 0—60 proc, 34.00 — 35,00; 

ka pszenna I-D proc. 33,00 — 
3400; Maka pszenna II-A 20—55 proc. 
32.00 — 33.00; Mąka psze, II-B 
REOSŲ, 100 — 32,00; Mąka Podana Ц- 

‚ — — — — — psz. 
Пр 4565 pro. 21,00 — 28,00; Mąka 

+ 5—60 roc, = — m — 

Maka pęzenna SA M proc. 22% 
7/ „ 1I-G 60—65 proc, 

= 26.00; Mą . pszenna III.Ą 65—70 
гос. — — — — — ; Mąka pszenna III-! 
0—15 proc. — — — — — PSZ. 
SÓEYNE 47,00 — 18,00; Mąka pszenna 
azowa 0—95 proc, — — — — —i Mą- 

a żytnia pejcażowa 0—30 FR 23,50 

— 24.50; Mąka U rg gat, DoS: 

23,50 — 24,50; Mąka żytnia gat. I 
roc. 22,50 — 23,50; Mąka pe at. II 

50 — 65 proc, 18,00 — 18,50; s 
nia razowa 0—95 proc. 18,00 — 18,50; 
r šyiaia, baseinų ponad 65 pr 

„00 — i zenne grui 
przem. stand. 1240 — 71280, die 
szenne šrednie przem. stand, 10,75 == 
„254 Otreby pszenne miałkie pr. 
a 1075 -P 11,25; tręby żytale 
przem. stand, 9,25 — 9,75; Makuch Inia 
ne 16.75 uż Makuchy raepakowe 

14, 50. 
gólny obrót 4162 tonn, w tem żyta 

1808 tonn. Usposobienie stałe. | - 
Uwaga! Ceny grochu, rzepaku, rzepi- 

ku, siemienia, koniczyny, maku i mąki 
rozumieją się nią z workiem, innych 

artyzuiów luzem, Jęczmień Z 
wyborowy pg. próby ponad notow. 
Owies zbioru zeszłorocznego poco no" 

- towania.



Kronika wileńska 
JAKA DZIŚ BĘDZIE POGODA? Zięć grozi zabiciem teściowej. 

Pogoda w dalszym ciągu bez zmian. Medliński Franciszek (Kolonja Kolejowa), 

WYPADKI. 
— Porzucili 5-ro dzieci. Małżeństwo 

Józefowiczowie (Niedźwiedzia 4), znajdują- 

ce się w skrajnej nędzy porzuciło wczoraj 

ma ulicy 5-ro dzieci, które zabrano do przy* 

tutku (b) 

— 

Teatr 1 muzyka. 
— Teatr Miejski na Pohulance. Dzisiaj 

o godz. 8.15 powtórzenie komedii francu- 

skiego autora F. Gandery -— „O pięć minut 

za późno” („Górą serca”). 

— Ewa Bandrowska-Turska w Teatrze 

Miejskim na Pohulance. Jedyna w swoim 

rodzaju, genjalna śpiewaczka Ewa Bandrow- 

ska-Turska wystąpi w Wilnie tylko z jed- 

nym koncertem w dniu jutrzejszym w pią- 

dek wieczorem (o godz. 8.30) w Teatrze 

Miejskim na Pohulance. Będzie to jedno- 

* cześnie ostatni występ ulubienicy publicz- 

ności, przed wyjazdem na dłuższy pobyt z 

tournć špiewaczem zagranicą. Znakomita 

śpiewaczka wystąpi z bogatym programem 

najcelniejszych _ utworów kompozytorów 

4 obcych — odtwarzając szereg 

Po miejscami mglistym ranku pogoda zięć Kazimiery Wojtkiewiczowej (Śniegowa 

słoneczna. | 29). po ostrej sprzeczcę z teściową, zagro- 

Słabe wiatry miejscowe. Wojtkiewiczowa zwróciła się do policji 

———>— 
' 7 prośbą o udzielenie jej ochrony. (b) 

Mieszkowski ma. kapelusz dla każdego” SS pets poteyiay, pełniący służba 
RANEM | na Zwierzyńcu, spotkał się przy ul. Grodz- 

— Sprawa składek za pracowni 
‚ 12 policji rzucili się do ucieczki. Policja oddała 

ków. Ubezpieczalnia Społeczna, p |za uciekającymi kilka strzałów rewolwero- 

domości, że w ciągu miesiąca old da 
: З с * _| ciemnościach zdołali ukryć się. 

ty owane rachunków - zawiado | Tenże patrol dokonał obławy na tere- 

cowników pracodawca może żądać; _. 

od Ubezpieczalni sprostowania wy" ników zatrzymano. (b) 
udowod- 

mi, że dokonany wymiar jest nie- 

zgodny z faktycznym stanem lub 

ym terminie mie podlegają 

rozpatrzeniu. W. razie powstania spo- 

dawcą, ieczałnią je orze” 

czenie ze wskazaniem prawn 

— Powrót ułanów do Wilna, 

Wczoraj 16 b. m. w godzinach po” 

Ciepło. 
ził jej zabójstwem. 

— Obława na włamywaczy. Wczoraj- 

z MIASTA. |... z 3 włamywaczami, którzy na widok 

bec licznych zapytań, podaje do wia”. „„„„ jecz bezskutecznie, gdyż złodzieje w 

mień o wymiarze składek za PS | nie Zwierzyńca. Kilka podejrzanych osob- 

mierzonych składek, jeżeli 

przepisami. Sprzeciwy złożone po 

ru Ubezpieczalnią a praco” 

środków odwoławczych. 

południowych powrócił do Wilna z 

manewrów jesiennych pułk ułanów 

Zaniemeńskich, Pułk z orkiestrą na 

czele przejechał głównymi ulicami 

miasta, witany entuzjastycznie ez 

licznie zgromadzoną ludność, ra 

obsypała ułanów kwiatami, Miasto 

było udekorowane flagami п) 
wymi. 

— Rejestracja bezrobotnych pa 

cowników umysłowych. Dnia 26 b.m. 

w lokalu Funduszu Pracy przy ul. 

Subocz 22, odbędzie się rejestracja 

bezrobotnych pracowników umysło- й 

wych, pobierających lub starających Polskich 
Re ай 

się o zasiłki z zakładu Ubezpieczeń SĘ . . 

Społecznych. (h) 7 Pozostałą niewielką ilość biletów 

„. Z ŻYCIA STOWARZYSZEŃ. sprzedaje nadal kasa Teatru „„Lutnia” od 

— Wileńskie Koło Związku Bi- godz. 11-ej rano do godz. 9-ej wiecz. — w 

dniu koncertu od godz. 5-ej popołudniu po- 

zostałe bilety do nabycia w kasie Teatru 

na Pohulance. 

— „Upiory“ emocjonująca sztuka 

„Henryka Ibsena ukaże się na powtórzeniu 

na popołudniowem przedstawieniu (o godz. 

415) w najbliższą niedzielę w wykonaniu 

premierowej obsady zespołu. Ceny propa- 

gandowe. 

— _ Przedstawienie dla Wojska w Te- 

atrze na Pohulance. Wobec powrotu wojska 

« letnich ćwiczeń, Dyrekcja Teatru oliaro- 

wała w dniu wczorajszym w środę bezpłat- 

ne popołudniowe przedstawienie  komedji 

„O pięć minut za późno” („Górą serca") 

dia szeregowych, którzy doszczętnie wy* 

pełnili widownię teatru. 

— Teatr Muzyczy „Lutnia”, Dziś 

przedstawienie z racji przygotowań tech- 

micznych nie odbędzie się. 

— Otwarcie sezonu zimowego w te- 

atrze „Lutnia”, Od tygodnia pod kierownic- 

bljotekarzy Polskich. Dziś, dnia 17 

września 1936 r. (we czwartek) o 

odz. 8 wiecz, w lokalu Bibljoteki 
# yteckiej adbędzie się 146 ze- 

branie ogólne Koła z następującym 

porządkiem dziennym: 

1 awozdanie z Dorocznego 

Zgromadzenia Delegatów Kół. 
2. Samanis z IV Zjazdu 

Bibljot arzy, Polskich w Warsza” 

wie. 
3. Najnowsze czasopisma biblfo" 

tekarskie. 
Goście mile widziani, 

KRONIKA. POLICYJNA. 
Kradzieże, Stanulewiczowa (Sło 

wackiego 14) zameldowała w policji, że w 

sierpniu skradziono jej z mieszkania biżu- 

terję i dwa bilety bezpłatnej jazdy, ogólmej 

wartości 250 zł, 
W/ dniu 14 b. m. złodzieje zerwali kłód- 

kę od strychu domu przy ul. Moniuszki 19 

i ukradli Hansenowej 2 walizki i rower twem reżyserskim M. Tatrzańskiego, odby- 

wartości 100 zł. | wają się ensamblowe próby z przepięknej 

— Nożem w plecy, Na przechodzącego operetki Straussa „Teresina”, W operetce 

ul. Raduńską Edwarda Chodkiewicza (Ra- tej po raz pierwszy wystąpią nowozaanga- 

duńska 40) napadło 2 osobników, Którzy żowane siły z Zuzanną Karin, Wandą 

mu zadali kilka cięźkich ran nożem w plecy. ; Owidzką, Marianem Wawrzkowiczem, Ka- 

Rannego skierowano do szpitala. Dochodze- , rolem Chorzewskim na czele. 

nie policyjne ustaliło, że napaści dokonali! — Teatr Rewjowy Literacko-Artystycz- 

ny „Nowości”, Program rewjowy pt. „Ka- 
bracia Koreccy (Raduńska 9), których po- 

licja poszukuje. (h) ruzela śmiechu”, Dziś 2 przedstawienia po 

  

LUDWIK WOHL. 

Belawan 
POWIEŚĆ WSPÓŁCZESNA 

Adeptacja ST Baluckiego. 

33) 

— Oczywiście! — 

surowo chłopak i spojrzał 

zaczęli zboku: — Przecież to bajka! 

i Panna Koliska pok;wała głową 
kilką razy. + 

Nagle Ketty zawołała radośnie. 

wdpowiedział 
; па nią 

nie 
Ispominienie stosunkowo nie: — A ty tež placzesz, mejouffrouw! 

dawnego wypadku, który! nastraszył — Rzeczywiście! dodał zdziwio- 

mocno dzieci, podziałało na Ketty. ny chłopak: — Dlaczego ty płaczesz, 

Zmarszczyła nosek, spojrzała na miejo iw? 

brata, na pannę Kolską i zaczęła pła” — Nie, moje dzieci, to nie eą 

kać żałośnie. łzy!.. — odparła zmieszana dziew” 

Dziewczyna przygarnęła ją do 

siebie, pocałowała le, aja- coś do oczu... 

jąc i ocierając łzy. ! = a 

Pit też się wmieszał: | W saloniku doktora Boskoopa, 

— Nie becz, Ketty.. mie bądź sąsiadującym bezpośrednio z gabine- 

głupia! — Po chwili zaczął opowia” tem lekarskim, obraz Fransa Halsa 

dać dalej: — Królewicz zatrzymał był os i oświetlony! małą 
elektryczną. 

konie. Złapał je za głowę, takt moc” L 

mo. Konie przestraszyły się i Mane. | zy doktór stał w kącie, pochy- 

: lony mad sporą szafką z mocnego 
ły, ale trumna szklana wypadłą z 

zu, rozbiła się м kawałki i drzewa palmowego, wyłożoną we- 

jężnicz. . wnątrz grubą blachą cynkową i 

— talk... — rzekła a ze na dwie nierówne czę” 

ej 

znów się zbierało na płacz. ż я 

Czuła się trochę nieswojo i Były to trunki, które we wszyst- 

pięciu częściach świata przy- 

z księżniczką — dokończył Pit. 

— Czy tak musi być? 

czyna. — To Gundrowo rzucił mi 

  

ką 
Ach, 

Kolska, pocieszając Ketty, ści: w mniejszej był lód, w większej 
— baterje flaszek 

była 
jakgdyby zawstydzona. , i 

— A potem królewicz ożenił się siew serca ludzkie 0 żywsze 

l Pękata, arystokratycznie omsza” 

  

— 

Knoooria K.P 
Oorganizatorz 

Sąd4 Apelacyjny rozpatrywał w 
dniu 16 b. m. sprawię Elki Dereszań- 
skiej, Szymona 
„za Partala, Eugenjusza Stroka i 

'Amtoniego Kuźmicza, którzy zostali 

skazani przez Sąd Okręgowy w No* 

wogródku: E. Derczańskka na 8 L, p0- 

| zostali na 6 |. za przynależność do 

no i NA aa Zachodniej 

i Białorusi, lub do jej elkspozytury 

| młodzieżowej: K. Z. M. ZE 

A S 

cenach zniżonych. Początek о godz. 6.30 

1 9 m, 15, 

za Kotar studio. 
Audycja konkursowa Polskiego Radia 

odbędzie się 20 września o godz. 19.17. 

W konkurskie wzięło udział przeszło 

40 tysięcy osób. 

Konkurs Letni Polskiego Radja, który 

wywołał tak wielkie zainteresowanie wśród 

szerokich rzesz abonentów, został zakoń- 

czony. W środę dn. 2 września w kancelarji 

notarjusza Stefana Benedykta w Warszawie 

otwarta została koperta zawierająca termin 

audycji propagandowej. Okazało się, iż au- 

dycja ta nadana zostanie ze studja radjowe- 

go na Wystawie Przemysłu Metalowego i 

Elektrotechniki, 

w niedzielę dn. 20 września o godz. 19.17. 

Posiedzenie Jury konkursu, które obrado- 

wać będzie pod przewodnictwem senatora 

Piotra Olewińskiego wyznaczone zostało na 

dzień 16 września. Zajmie się ono rozdzia- 

łem nagród konkursowych w obecności 

przedstawiciela notarjusza. е 

O wielkiem powodzeniu konkursu świad- 

czy najlepiej liczba przeszło 40 tysięcy od- 

powiedzi, które wpłynęły od abonentów 

całej Polski, Na program audycji konkurso- 

wej, która odbędzie się w nadchodzącą nie- 

dzielę w studjo radjowem na WMEL złożą 

się: przemówienia Naczelnego Dyrektora 

  

Polskiego Radja p. Romana Starzyńskiego, nic: 

wręczenie pierwszej nagrody — kluczy od 

samochodu Austin zwycięzcy Konkursu, 

wręczenie ważniejszych nagród kilku lau- 

reatom, wreszcie odczytanie listy nagrodzo- 

nych na Konkursie. 

Poiskie Radio Wilno 
Czwartek, dnia 17 wrzešnia 1936 r. 

6.30: Pieśń; Gimnastyka; Muzyka; Dzien- 

|nik poranny; Giełda rolnicza; Płyty; Audy- 

|cja dla szkół; 11.57: Czas i hejnał, 12.03: o 

zarządzaniu gospodarstwem, Ppośj 12,13: 

Dziennik południowy; 12.23: Koncert or- 

kiestry wojskowej; 13.10: Chwilka gospo- 

darstwa domowego; 13.15: Płyty, 15.30: 

Codzienny odcinek  powiešciowy; 15.38: 

Życie kulturalne miasta i prowincji; 15.43: 

Z rynku pracy; 15.45: Audycja dla dzieci; 

16.00: Koncert popularny; 16,45: Marynar- 

ka czy lotnictwo, odczyt; 17.00: Muzyka 

salonowa; 17.50: Pogadanka aktualna; 18.00 

Rzeczy nieprzyjemne w Wilnie, poś.; 18.30 

Na włóczęgę! — rady dla turystów; 18.40: 

Koncert reklamowy; 18.50: Felieton; 19.00: 

Look: rozrywkowy; 20.00; Obrazki z ży- 

cia Śląska, słuchowisko; 20.30: Skrzynka 

techniczna; 20,45: Dziennik wieczorny; 20.55 

Pogadanka aktualna; 

21.30: Koncert kameralny; 22.00: Sport ze 

Lwowa; 22.10: Wil, wiad. sportowe; 22.15: 

Muzyka rozrywkowa; 22.55; Ostatnie wia- 

domości dziennika radjowego. 

  
ła butelka starego, aromatycznego 

jężki, rozpalający krew Módoc 
Condial. 

Wspaniały szampan, sprowadza- 

jący lekiki, beztroski humor. 

‚ Szlachetne wino reńskie, złoto w 

płynie. 
Dalej wierni, wypróbowani przy” 

ciele ster podzwrotnikowych: czat- 
ma flaszka z białą nalepką — „Black 

amd White“, jej brunatny brat 

„Johmy Walker",  zamieniający 

| smutek w radość, rozpacz i niechęć 

"do žycia — w rozkoszne zobojętnier 

nie. 
Potem czworograniaste, podobne 

do wież butelki ze świetnie wzma- 

cniającym nadwątlone siły rumem i 

ginemi, najwierniejszym druhem sta- 

rości, pocieszycielem w nieszczęściu, 

zsyłającym ciche ukojenie. 

Arystokrata zpośród arystokra- 
tów — konjak, ekstralct słońca i za- 

pachu winogron, który puszcza w 

zapomnienie najprzykrzejsze troski 

dnia, przy którym nikną wszystkie 

i miejscowe: komary, obez- 

władniejące upały, ciągłe utarczki z 
, tubylcami, Gundrowo, wycieńczają” 

ce mastępstwa stałego zażywania 

chininy... R 

Flaszka takiego, właśnie, szla” 

chetnego napoju stała teraz odkor- 

kowana na stoliku bambusowym 

obok zamrożonych, spotniabych kie- 

Wi pokoju unosił się cudowny, 

mz zapach konjaku. 

ciągu dwudziestu paru minut 

{ 

  
| 

Karluka, Włodzimie- Iki 

21.00: Nasze pieśni; 

  

5 

„1. 0 ziemi Nanogródzkiej 
y i kierownicy akcjiawywrotowej przed Sądem 

po” Co do pozostałych oskarżonych, 

ódz- to Karluk organizował na wzmian* 

; kowanych terenach „Pioniera'; Par- 

nizując alkcję antypodatkową, anty- tal i Strok pracowali w okolicy wsi 

szarwarkową, masówki i jaczejki iko-, Pogórze — rozwieszali transparenty, 

miunistyczne — oraz rozbudowując wozpowszechniali literaturę komuni* 

cieć organizacyjną po wsiach. | styczną, organizowali nielbezp:eczne 

|. Elka Dereczańska, znana w par” | masówki i t. p.i wreszcie oskarżony 

li pod pseudonimem „Mańka гот- Kuźmicz — działając w porozumie” 

ss wzmiankowaną działalność |niu z nieznanymi władzom agentami 
  

| 
natychmiast po wyjściu z więzienia, | komunistycznej partii, szerzył. pro- 

gdzie odsiadywała  4-letnią karę za | pagandę wywrotową. : 

podobne sprawki. Sąd Apelacyjny po wysłuchaniu 

Jej łączność z instruktorami C.K.|przemówień prokuratora oraz „0“ 

oraz jej wysoka „ranga” w sekre- brońców: mec. Petrusewicza i Chi 

tarjacie pantiż w. Wólnie zostały po- postanowił zatwierdzić wyrok  I-ej 

nad wszelką wątpliwość stwierdzo- iustancji. | (In) 

Rywalka, kwas Siarczany, 
wypalone oczy i 8 lat więzienia 

Marja Bazan, mka wsi Dostoje"; wypaliła oczy. 

wo, pow. piński, podejrzewała męża, | W parę idni później Marję Bazan 

(iż zdradza ją z sąsiadką Heleną Kiloik. | osadzono w więzieniu prewencyj- 

Postamewiła więc pozbyć się rywal: | nem. Sąd Olkręgowy skazał ją na 4 la 

ki. Pewinego dnia o zmierzchu przy” |ta więzienia. Od wyroku tego apelo- 

pilnowała Helenę Klok, idącą sa* | wał prokurator i obrona. Sprawa po” 

motnie i niespodziewanie oblała ją |nownie została rozpatrzona przez 

kwasem siarczanym. Skutki zemsty | Sąd Apelacyjny, który uchylając 

były okropne, 'gdyż źrąca ciecz znie- |wyrok instancji pierwszej, skazał 

kształciła Helenie Klok twarz, oraz zbrodniarkę na 8 lat więzienia. 

colczenia obrong przeciolotnicze) 
w Pustawach 

POSTAWY. Zgodnie z rozpla- 

katowanym w ub. tygodniu 

obwieszczeniem stanosty odbyły się 

w dn. 13 i 14 bm. w Postawach ćwi” 

czenia z zaknesu obrony przeciwlot- 

  

Równocześnie na ulicach ukazały się 

pojazdy mechaniczne z pri ię” 

tymi niebieskim kolorem reflekiora- 

mi oraz patrole policyjne, które 

sprawdzały wykonanie zarządzeń. Na 

dworcu, przez który w tym czasie 

przechodził wagon motorowy do 

Wilna, służba ikolejowa pracowała 

także przy zgaszonych światłach, 

wagon zaś przyszedł na stację z przy 

łek wieczorem odbyło się gaszenie | ćmionymi światłami, przyczem czas 

świateł, Na dany sygnał alarmowy | przyjścia i odejścia pociągu nastąpił 

pzez wszystkie syreny © godz. 18.30 | ściśle 'wedie rozkładu. 

pogasly światła na ulicach i w do-| Mieszkańcy Postaw wykazali du- 

mach. W lokalach i urzędach, gdzie że zrozumienie i zdyscyplinowame, 

miusiały się odbywać normalne pra” czego dowodem są nieliczne upom' 

ce, okna były szczelnie zasłonięte, aż jakie stosowały organa po” 

icyjne. 

Po owocach południowych 

kolej na len 
Dnia 13 b. m. odbyła się konfe- ze związkiem eksporterów Inu, Po- 

mencją pošrednikow i kupcow lniar- zatem uchwalono poczyniė starania 

skich. Na konferenoję zjechali się mające na celu zwiększenie przy” 

zainteresowani @ całych kresów (działu kontyngentów na wywóz lnu. 

półn.-wsch. od Wsołożyna po Dzisnę Na marginesie całej tej akcji war” 

i Mejszagołę. i to zaznaczyć, że wedle wersji obie- 

Celem konferencji było wynale” : gającej słery handlowe, ma ona tak- 

zienie środków zaradczych na po- że p bno i inne cele, Jak wiado- 

garszającą się sytuację na rynku mo, handlarzami lnu są w wiej czę” 

Iniarsikim. Zebrani postanowili zało ści żydzi — związek zatem miałby 

żyć Związek handiarzy lnu okręgu na celu stworzenie faktycznego mo” 

, wileńskiego oraz przy. pomocy tegoż nopolu w branży Iniarsikiej i zdusze* 

| związku nawiązać ściślejszy kontakt nie w zarodku wszelkiej możliwej 

konkurencji. 5 

| zej. 
W niedzielę, dn. 13 bm., w godzi- 

nach rannych i wieczornych dawano 

sygnały alarmowe, celem sprawdze” 

nia ich słyszalności. W: poniedzia- 
| 

  

    
  

EO KOS 
į 

kieliszki napełniały się bardzo czę'wy p nic z tego! Na zdrowie! 

st 0. [rącili się kieliszkami. : 

Ściśle mówiąc, jeden cztery, dal — Gotowe, doktorzel.. Boski 

gi siedem razy. | trunelk! $ 

Obaj mężczyźni, doktór Chrystjan | Ossowski umiał i lubił wypić, 

Boskoop i malarz inik Ossow- zwłaszcza dobrze. 
Coś miu przypomniało w tej chwi- 

li czasy akademickie, gdy na tym 

gruncie stawiał pierwsze kroki i jak 

każdy „fuks” narażał się na docinki 

starszych kolegów, jeśli poddawał 

się za prędko alkoholowi. 

— Pan musiał idobrze pociągać 

jeszcze: na uniwerku, doktorze... 

— Były to piękne czasy! Nawet 

wspomnieć przyjemnie, młodzieńcze! 

(edział /wesoło doktór Bo- 

ski, Holender i Polak, złączeni prze: 

możną siłą boskiego trunku, siedzieli 

przed ironicznie uśmiechniętym je- 

gomościem pi Fransa Halsa, 

wychylając milcząco i zgodnie swoje 

kielisziki. 
e weag be krew szyb- 

ciej jżyła w ży ь 

— Kobietyl.. — rzekł lekarz, 

odchylając się na oparcie fotela i 

spoglądając na sufit: — Czy piliśmy 

już za kobiety? skoop, podrzucając głową i wraca” 

— Piliśmy tylko za jedną, do' jąc ma miejsce stale spełzafące oku- 

kitorze: lary. 
—. Ale wie pan, szanowny arty" 

sto, mam już pięćdziesiąt dwa lata... 

Nerki, wątroba, woreczek iowy; 

skleroza — jednem słowem obraz 

kliniczny pod tym względem przed- 

stawia się smętnie, a pomimio to 

jeszcze teraz czuję się chwilami 

bardzo młody... Gdy człowiek skoń* 

czy dwadzieścią jeden, zdaje mu się, 

że już wie wszystko i że nikt mie 

otrafi mu powiedzieć nic nowego... 

Doświadczenie i zdolność samooce- 

my przychodzą, niestety, za późno. 

Naprzykład, dziś zdaję sobie sprawę 

z tego, że się opuściłem moralnie, 

zaniedbałem, stałem się starą głupią 

świnią, którą każdy wodzi za nos, ile 

chce... a jeszcze więcej žda, 

hahahal... Zaraz, kochany pr 

jeszcze nie piliśmy za „każdą” 
(D. <. n.). 

Doktór skinął trochę ociężałą 

głową, przyczem zatrzęsły się lekko 

jego p mięsiste i obwisle po- 

liczki, 
— To są jedyne momenty, dla 

Iktėrych wanto žyč.. Gdy Ikobieta 

jest dlą mężczyzny pojęciem zbioro- 

wem. Więc za kobiety! 

‚  Napełnił lkieliszki po raz piąty : 

i 

i bis pan powiedział, 

idoktorze,. że ima przyjąć jeszcze 

dhorego. 
za iściel... Dlaczego?... Ach, 

prawda! pan pomyśleć, że po 

paru kieliszkach pamięć mnie zawo* 

dzi, Nie, kochany panie! Ze starym 

Boskoopem jeszcze nie jest. tak žlel.. 

A može pan chce się wymigač 
tym _ pretekstem?... Nie, łaska”
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